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Okres świą tecz no -no wo rocz ny skła nia
nas, in ży nie rów bu dow nic twa, do róż -
nych re flek sji, a do ty czą one nie tyl ko
spraw oso bi stych i za wo do wych, ale
tak że kon dy cji i per spek tyw roz wo ju
bran ży bu dow la nej. Nie ule ga wąt pli -
wo ści, że roz po czę ty już rok 2013 bę -
dzie ro kiem, w któ rym ca ła bran ża bu -
dow la na bę dzie mu sia ła sta wiać czo ła
róż no rod nym prze ciw no ściom i po dej -
mo wać trud ne wy zwa nia. Trze ba mieć
na dzie ję, że przej dzie ona przez ten
trud ny czas po myśl nie, wzmoc nio na
trud ny mi do świad cze nia mi.

Dol no ślą ska Okrę go wa Izba In ży nie -
rów Bu dow nic twa ist nie je już je de na -
ście lat, a roz po czę ty wła śnie rok jest
już ostat nim w III ka den cji wszyst kich
jej or ga nów. Cze ka ją na nas w nim
waż ne wy zwa nia, do ty czą ce przede
wszyst kim kon ty nu acji róż no rod nych
dzia łań, zwią za nych z przy ję ty mi prio -
ry te ta mi na sze go dol no ślą skie go sa -
mo rzą du in ży nie rów bu dow nic twa.
Nale żą do nich dba łość o pre stiż i ran -
gę za wo du oraz o je go na le ży te wy ko -
ny wa nie, a tak że re pre zen to wa nie in te -
re sów za wo do wych człon ków izby. 

Ra zem z PIIB bę dzie my na dal za bie -
ga li o peł ne uwzględ nie nie po stu la tów
na sze go śro do wi ska w pro jek tach usta -
wy Pra wo bu dow la ne i usta wy o uwol -
nie niu do stę pu do za wo dów bu dow la -

nych, któ re bę dą nie ba wem uchwa la ne
przez par la ment. Re zul ta ty do tych cza -
so wych dzia łań izby i sto wa rzy szeń na -
uko wo -tech nicz nych na pa wa ją ostroż -
nym opty mi zmem. 

W dzia ła niach zwią za nych z wła ści -
wym przy go to wa niem in ży nie rów bu -
dow nic twa do wy ko ny wa nia za wo du,
PIIB współ pra cu je z wszyst ki mi uczel -
nia mi tech nicz ny mi w za kre sie stan dar -
dów kształ ce nia, a ra zem z Pol skim
Związ kiem Pra co daw ców po dej mu je
sta ra nia o to, aby mło dzi in ży nie ro wie
mie li moż li wość od by cia do brych prak -
tyk za wo do wych.

DO IIB sta wia moc no na po trze bę
pod no sze nie kwa li fi ka cji za wo do wych
przez swo ich człon ków. Na dal bę dzie
więc roz bu do wy wa na ist nie ją ca ba -
za szko leń in ter ne to wych oraz bę dą
kon ty nu owa ne spo tka nia szko le nio -
we we wszyst kich po wia tach dol no ślą -
skich. Du ża część bar dzo do brych
szko leń in ter ne to wych jest do stęp na
tak że na stro nie in ter ne to wej PIIB. Po -
wszech ny do stęp in ter ne to wy do za so -
bu Pol skich Norm, do stęp do ser wi sów
praw nych i tech nicz nych stał się fak tem
w ubieg łym ro ku, ale cią gle bę dzie my
go to wi do udo stęp nia nia na szym człon -
kom ko lej nych po ży tecz nych na rzę dzi,
nie zbęd nych do na le ży te go wy ko ny wa -
nia za wo du. 

Bę dzie my rów nież dbać o roz wój
do brze funk cjo nu ją cej już współ pra cy
izby z or ga na mi nad zo ru bu dow la ne go
i ad mi ni stra cji bu dow la nej we wszyst -
kich po wia tach dol no ślą skich. 

Chce my nadać dzia łal no ści sa mo -
pomo co wej no wy wy miar (praw ny,
tech nicz ny) i bę dzie ona przed mio -
tem szcze gól nej tro ski Ra dy DO IIB.
Jej prak tycz ny wy miar bę dzie za le żał
rów nież od ak tyw no ści Ob wo do wych
Ze spo łów Człon kow skich, któ re roz po -
czę ły dzia łal ność już w 7 po  wia tach.

Pod ko niec ro ku roz po czy na my or -
gani za cję okrę go wych ze brań wy bor -
czych DO IIB. Jest to du że wy zwa nie
or ga ni za cyj ne, ale też oka zja do pod su -
mo wań i twór czej dys ku sji wszyst kich
człon ków izby o przy szło ści na szego
sa mo rzą du in ży nie rów bu dow nic twa.

W roz po czę tym już ro ku 2013 ży -
czę wszyst kim człon kom DO IIB po -
myślno ści w ży ciu oso bi stym i za wo -
dowym oraz zdro wia, wy trwa ło ści
i suk ce sów w zma ga niach z wszel ki -
mi wy zwa nia mi. 

Eu ge niusz Ho ta ła
Prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB

O B E C N Y  R O K  B Ę D Z I E  W A Ż N Y
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aktualności

7 grudnia – spotkanie szkoleniowo-integracyjne w ramach obchodów X-lecia DOIIB, Dzierżoniów
20 grudnia – posiedzenie Rady DOIIB
8 stycznia – udział przedstawicieli DOIIB w walnym zjeździe Czeskiej Izby Autoryzowanych Inżynierów i Techników 

Budownictwa (ČKAIT) Okręgu Hradec Kralove
9 stycznia – uroczystość wręczenia uprawnień budowlanych, Wrocław
16 stycznia – posiedzenie Prezydium Rady DOIIB
18 stycznia – bal karnawałowy dolnośląskich mostowców i inżynierów budownictwa, Wrocław
28 stycznia – szkolenie Projektowanie posadowień bezpośrednich według EUROKODU 7, Wrocław
31 stycznia – spotkanie szkoleniowe członków DOIIB z obwodu trzebnickiego, Żmigród
14 lutego – posiedzenie Rady DOIIB
20 lutego – szkolenie Utrzymanie i kontrola stanu technicznego obiektów budownictwa mieszkaniowego i użyteczności 

publicznej w świetle aktualnych zmian prawa budowlanego oraz przepisów wykonawczych – stan prawny
01.01.2013, Wrocław

21 lutego – szkolenie Utrzymanie i kontrola stanu technicznego obiektów budownictwa mieszkaniowego i użyteczności 
publicznej w świetle aktualnych zmian prawa budowlanego oraz przepisów wykonawczych – stan prawny
01.01.2013, Legnica

22 lutego – szkolenie Projektowanie posadowień bezpośrednich według EUROKODU 7, Wałbrzych 
(potem 27 lutego Jelenia Góra, 12 kwietnia Legnica)

28 lutego – III Seminarium Inżynierskie Nowoczesna prefabrykacja betonowa i autoklawizowany beton komórkowy, Wrocław
13 marca – szkolenie Utrzymanie i kontrola stanu technicznego obiektów budownictwa mieszkaniowego i użyteczności 

publicznej w świetle aktualnych zmian prawa budowlanego oraz przepisów wykonawczych – stan prawny
01.01.2013, Wałbrzych

14 marca – szkolenie Utrzymanie i kontrola stanu technicznego obiektów budownictwa mieszkaniowego i użyteczności 
publicznej w świetle aktualnych zmian prawa budowlanego oraz przepisów wykonawczych – stan prawny
01.01.2013, Jelenia Góra

14 marca – spotkanie szkoleniowo-integracyjne członków DOIIB z obwodu zgorzeleckiego i lubańskiego, Zgorzelec
22 marca – cykl wykładów organizowany przez DOIIB w ramach TARBUD 2013, Wrocław 
27 marca – posiedzenie Rady DOIIB
4 kwietnia – spotkanie szkoleniowo-integracyjne w ramach obchodów X-lecia DOIIB, Zgorzelec
20 kwietnia – XII Zjazd DOIIB

INFORMACJE O INNYCH PRZYGOTOWYWANYCH KONFERENCJACH I SZKOLENIACH BĘDĄ 

PODAWANE NA STRONIE INTERNETOWEJ DOIIB (www.dos.piib.org.pl)

Kalendarium grudzień 2012 – kwiecień 2013

9 stycznia, uroczystość wręczenia uprawnień budowlanych
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5 PAŹDZIERNIKA 2012 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W JAWORZE

25 PAŹDZIERNIKA 2012 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W PSARACH

25 paź dzier ni ka 2012 ro ku w ho te lu We na w Psa rach
odby ło spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon ków
Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa
z po wia tu trzeb nic kie go. By ła to ko lej na im pre za wpi su ją -
ca się w cykl ob cho dów dzie się cio le cia DO IIB.

Ze bra nych przy wi tał Eu ge niusz Ho ta ła, prze wod ni czą cy
Ra dy DO IIB. W pierw szej czę ści szko le nia Te re sa Bi liń ska

wy gło si ła wy kład o no wo cze snych stan dar dach w bu dow -
nic twie. Po prze rwie by ły dwa wy stą pie nia. Wło dzi mierz
Le wow ski mó wił o za sa dach for mu ło wa nia umów FI DIC,
a Wie sła wa Grzel ka -Wy pych mia ła wy kład: „Ak tu al ne pro -
ble my bu dow nic twa”.

Spo tka nie za koń czy ło się dys ku sją.
MM

5 paź dzier ni ka 2012 ro ku w Ja wor skim Ośrod ku Kul tu ry
od by ło się spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa z po wia tu ja wor skie go. 

Przy by łych przy wi tał prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB
Eu ge niusz Ho ta ła, przed sta wia jąc in for ma cję o ak tu al -
nej dzia łal no ści izby. Mał go rza ta Ja ki mo wicz, na czel -
nik Wy dzia łu Ar chi tek tu ry i Bu dow nic twa Sta ro stwa
Powia to we go w Ja wo rze, wy gło si ła wy kład na te mat
pro ble mów zwią za nych z pro ce du ra mi for mal no -
-prawny mi przy wy da wa niu po zwo le nia na bu do wę,
a Mi ro sław Drozd, Po wia to wy In spek tor Nad zo ru Bu -
dow la ne go w Ja wo rze miał pre lek cję:  „Za koń cze nie

pro ce su in we sty cyj ne go w świe tle usta wy Pra wo Bu -
dow la ne”.

W dru giej czę ści wy gło szo ne zo sta ły trzy wy kła dy.
O bez pie czeń stwie pra cy na bu do wie mó wił Ja ro sław Gło -
wac ki, nad in spek tor Okrę go wej In spek cji Pra cy we Wro c -
ła wiu. Me to dy wen ty la cji w bu dyn kach miesz kal nych wie -
lo ro dzin nych przed sta wił Mar cin Pła wec ki, przed sta wi ciel
fir my Aere co Wen ty la cja. Część pa ne lo wa za koń czy ła się
wy kła dem Ra fa ła Du dy z fir my Sa int -Go ba in Con stru ction
Pro ducts Pol ska: „Sys te my do cie pleń – naj częst sze błę -
dy – jak ich uni kać”. Spo tka nie za koń czy ło się uro czy stą
ko la cją.

MM

23 I 24 LISTOPADA 2012 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W KUDOWIE ZDROJU

W dniach 23 i 24 li sto pa da 2012 ro ku w ho te lu Ku do wa
odby ło się spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa z po wia tów kłodz kie go i ząb ko wic kie go.

Spo tka nie otwo rzył w pią tek 23 li sto pa da prze wod ni -
czący Ra dy DO IIB Eu ge niusz Ho ta ła, przed sta wia jąc in -
for ma cję o ak tu al nej dzia łal no ści izby. Agniesz ka Zna miec,
na czel nik Wy dzia łu Orzecz nic twa Ad mi ni stra cyj ne go Wo je -
wódz kie go In spek to ra tu Nad zo ru Bu dow la ne go we Wro c -
ła wiu wy gło si ła wy kład: „Ro dza je sa mo wo li bu dow la nych
– ka zu sy, orzecz nic two są do wo -ad mi ni stra cyj ne. Le ga li za -
cja sta rych sa mo wo li bu dow la nych”. Na stęp nie od by ły się
wy stą pie nia spon so rów im pre zy. Swo je pro duk ty pre zen -
to wa li przed sta wi cie le firm Pro mat TOP, TER MAT, Sto -
warzy sze nia Pro du cen tów Wap na i ATLAS. Po prze rwie,

Dariusz Re dlic ki, in spek tor Okrę go wej In spek cji Pra cy
we Wro cła wiu wy gło sił wy kład: „Bez pie czeń stwo przy ro -
bo tach bu dow la nych. Pod sta wo we przy czy ny wy pad ków
oraz naj częst sze nie pra wi dło wo ści stwier dzo ne pod czas
kon tro li Pań stwo wej In spek cji Pra cy”. Dzień za koń czył się
uro czy stą ko la cją.

24 li sto pa da pro gram pa ne lo wy roz po czął się od wy kła -
du Agniesz ki Zna miec o pro ce du rach le ga li za cyj nych i na -
praw czych we dług usta wy Pra wo bu dow la ne. Po prze rwie
był dru gi wy kład pa ni Zna miec. Tym ra zem te ma tem by ła:
„Pro ce du ra le ga li za cji sa mo wol nej zmia ny spo so bu użyt -
ko wa nia we dług usta wy Pra wo bu dow la ne”. Po obie dzie
uczest ni cy roz je cha li się do do mów.

MM
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7 GRUDNIA 2012 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W DZIERŻONIOWIE

7 grud nia 2012 ro ku w ho te lu Da ma Pik w Dzier żo nio wie
od by ło się spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow -
nictwa z po wia tu dzier żo niow skie go. By ła to ko lej na z se -
rii imprez wpi su ją cych się w cykl ob cho dów dzie się cio le-
cia DO IIB.

Przy by łych po wi tał prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB Eu ge -
niusz Ho ta ła, przed sta wia jąc jed no cze śnie in for ma cję o ak -
tu al nej dzia łal no ści izby. O pro ble mach zwią za nych z pro ce -
du ra mi for mal no -praw ny mi przy wy da wa niu po zwo le nia
na bu do wę mó wił An drzej Wil kos, na czel nik Wy dzia łu Ar chi -

tek tu ry i Bu dow nic twa Sta ro stwa Po wia to we go w Dzier żo -
nio wie. Z ko lei Po wia to wy In spek tor Nad zo ru Bu dow la -
nego w Dzier żo nio wie, Krzysz tof Umiń ski, miał pre lek cję:
„Za koń cze nie pro ce su in we sty cyj ne go w świe tle usta wy
Prawo bu dow la ne”. W dru giej czę ści szko le nia wy gło szo no
jesz cze dwa wy kła dy: „Przy do mo we oczysz czal nie ście ków,
sepa ra to ry, prze pom pow nie” i „Świe tli ki, kla py i okna od dy -
mia ją ce”. Pierw szy przy go to wa ny przez przed sta wi cie la
firmy KE SEL, dru gi pra cow ni ka D+H Pol ska.

Spo tka nie za koń czy ło się uro czy stą ko la cją.
MM

Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Kudowie Zdroju Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Kudowie Zdroju

Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Dzierżoniowie
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Chy ba już od ro ku, je śli nie dłu żej,

sły szy my o „de re gu la cji do stę pu

do za wo dów” i o „uła twie niu do -

stępu do wy ko ny wa nia za wo dów”.

Doty czy to oko ło 50 pro fe sji do któ -

rych wy ko ny wa nia trze ba mieć

specjal ne upraw nie nia. De re gu la cji

ma pod le gać rów nież nasz zawód,

za wód in ży nie ra bu dow nic twa. Czy

mo że Pan w krót kich sło wach wy -

jaśnić na czym to po le ga i co się

ma zmie nić w wy ni ku de re gu la cji.

– Nie za mie rzam po dej mo wać dys -
kusji na te mat zmian do ty czą cych re -
gula cji in nych za wo dów. Chciał bym
się sku pić na na szych spra wach. 

W bu dow nic twie, w do bie wy so kich
tech no lo gii i spe cja li za cji, roz sąd ną po -
trze bą jest do brze po ję ty roz wój kadr
i pod no sze nie ich kwa li fi ka cji. W posz -
cze gól nych spe cjal no ściach wcho dzą
co raz to now sze skom pli ko wa ne roz -
wią za nia wy ma ga ją ce spe cja li stycz nej
i ana li tycz nej wie dzy. 

Do tych cza so wa usta wa wy pra co -
wywa na od 1974 ro ku przy udzia le
i w opar ciu o opi nie grup in ży nie rów
z wie lu sto wa rzy szeń na uko wo -tech -
nicz nych, a w ostat nim dzie się cio le -
ciu przez dzia ła ją cą na wzór struk tur
unij nych Pol ską Izbę In ży nie rów Bu -
downic twa zo sta ła ufor mo wa na na od -
powied nio do brym po zio mie. Jed nak -
że pa nu ją cy w fi lo zo fii go spo dar czej
ostatnich lat „me ne dże ryzm” z za sa dą,
że każ dy mo że ro bić wszyst ko spra wił,

że de cy den ta mi sta ły się tak że oso by
nie ma ją ce me ry to rycz nie z kie ro wa ny -
mi re sor ta mi nic wspól ne go. Efek tem
te go są wpro wa dza ne w ostat nich la -
tach do Pra wa bu dow la ne go nie wła ści -
we za pi sy, w tym tak że wpro wa dzo na
nie mal na ka zo wo „usta wa de re gu la -
cyjna”. Moż li wo ści do głęb nej dys ku sji
i sku tecz nych spo łecz nych prze ciw -
działań sta ją się nie wiel kie, a osta tecz -
ne de cy zje i tak po dej mu ją po dob nie
nie kom pe tent ni w tym za kre sie po sło -
wie. Nie trud no spraw dzić, że w Sej mo -
wej Ko mi sji In fra struk tu ry i Bu dow nic -
twa po przed niej ka den cji Sej mu wśród
40 jej człon ków by ło tyl ko 3 in ży nie rów,
a w tym tyl ko 1 in ży nier bu dow nic twa.
Jak ta kie gro no bez pro fe sjo nal nej zna -
jo mo ści pro ble ma ty ki mo że kom pe -
tentnie wy ro ko wać o za pi sach do ty czą -
cych zło żo ne go pro ce su pro jek to wa nia,
bu do wy, eks plo ata cji obiek tów i zwią -
zanych z tym uwa run ko wań. Nie moż -
na za tem wy klu czyć, że w ta kim ukła -
dzie o kształ cie Pra wa bu dow la ne go
nie   de cy du ją ra cjo nal ne ar gu men ty au -
toryte tów, ale być mo że po my sły za in -
tere so wa nych okre ślo ny mi zmia na mi
„grup lob by stycz nych”. Dla uza sad nie -
nia przy to czę wpro wa dzo ne w ten spo -
sób do Pra wa bu dow la ne go w ostat -
nich 2 la tach nie wła ści we za pi sy.

Przy oka zji wpro wa dza nia usta wy
o zmia nie Pra wa wod ne go oraz nie któ -
rych in nych ustaw (Dz. U. nr  32 poz. 159
z 2011 r.) za pi sem art. 3 do pi sa no
zmianę w art. 62 Pra wa bu dow la ne go

w po sta ci ust. 6a, sta no wią cą że: Kon -
tro lę sta nu tech nicz ne go i sta nu bez -
pieczeń stwa bu dow li pię trzą cych mo gą
prze pro wa dzać tak że upo waż nie ni pra -
cow ni cy pań stwo wej służ by do spraw
bez pie czeń stwa bu dow li pię trzą cych
(któ ry mi są pra cow ni cy In sty tu tu Me te -
oro lo gii i Go spo dar ki Wod nej). Za tem,
o ile do tych czas od by wa ją cą się co 5 lat
kon tro lę sta nu tech nicz ne go bu dow li
hydro tech nicz nej po win na prze pro wa -
dzać oso ba po sia da ją ca upraw nie nia
bu dow la ne w od po wied niej spe cjal no -
ści (to jest in ży nier bu dow nic twa, któ ry
uzy skał upraw nie nia bu dow la ne i jest
ubez pie czo ny w izbie in ży nie rów bu do -
w nic twa, cze go wy ma ga art. 12 Pra wa
bu dow la ne go), to wpro wa dzo nym za pi -
sem na da no te upraw nie nia tak że oso -
bom upo waż nia nym przez Dy rek to ra
IMGW. Nie moż na za tem wy klu czyć,
że w świe tle ta kie go za pi su kon tro lę

O ustawie ułatwiającej dostęp do wykonywania 
zawodów budowlanych
Rozmowa z dr. hab. inż. Krzysztofem Parylakiem, kierownikiem Zakładu 
Geotechniki Instytutu Budownictwa Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, a także przewodniczącym Zespołu Prawno-Regulaminowego
Dolnośląskiej Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa i członkiem Komisji
Prawno-Regulaminowego Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa
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stanu tech nicz ne go du żej bu dow li hy -
dro tech nicz nej mo że wy ko ny wać na -
wet wska za na przez nie go se kre tar ka.
TO JEST DO PIE RO DE RE GU LA CJA!
Za po mnia no przy tym zmie nić ar ty kuł
sta no wią cy, że oso ba wy peł nia ją ca
samo dziel ną funk cję tech nicz ną w bu -
dow nic twie, a nie po sia da ją ca od po -
wied nich upraw nień za gro żo na jest
karą po zba wie nia wol no ści do ro ku
– tu współ czu ję se kre tar ce. Skie ro -
wane w mi nio nym ro ku w tej spra wie
sta no wi sko Pol skiej Izby In ży nie rów
Budow nic twa do Mi ni stra Śro do wi ska
po zo sta ło za mie cio ne pod dy wan. 

In ny przy kład to wpro wa dze nie
w 2012 ro ku w ra mach Usta wy de -
welo per skiej (Dz. U. nr 133 poz. 137
z 2012 r.) w art. 35 zmian nie ma ją cych
nic wspól ne go z de we lo pre stwem,
bo do ty czą cych geo tech nicz nych wa -
run ków po sa do wie nia obiek tów bu do -
w la nych (Pra wo bu dow la ne, art. 34,
ust. 6, p. 2). Do za pi su: mi ni ster do
spraw bu dow nic twa wpro wa dzi na dro -
dze roz po rzą dze nia za sa dy usta la nia
geo tech nicz nych wa run ków po sa do -
wie nia obiek tów bu dow la nych do da -
no: uwzględ nia jąc przy dat ność grun tu
na po trze by pro jek to wa nia obiek tu i je -
go cha rak te ru. Do da nie za pi su „ba da -
nie grun tu” za miast „ba da nia sta nu
i wła ści wo ści pod ło ża bu dow li” jest
spłasz cze niem wy ma ga nych czyn -
ności po przez za wę że nie pro ble mu
do ba da nia grun tu. Da je to moż li wość
ogra ni cze nia za da nia do sto sun ko wo
pro stych ozna czeń wy ko ny wa nych
powszech nie w ra mach tak zwa nych
ba dań geo lo gicz no -in ży nier skich.

Okre śla nie do po trzeb bu dow nic -
twa tech nicz nych wła ści wo ści grun -
tów wy ma ga upraw nień bu dow la nych
i każ do ra zo wo jest na ru sza niem przez
geo lo gów art.art. 12 i 91 Pra wa bu dow -
la ne go. Skut ki te go są udo ku men to -
wane – po nad 65% wszyst kich awa rii
bu dow la nych w Pol sce spo wo do wa -
ne jest wa dli wą współ pra cą bu dow li
z pod ło żem. Za tem ukry ta de re gu la -
cja trwa. 

Czy w ta kim ra zie usta wa de re gu la -

cyj na nie spo wo du je po psu cia Pra -

wa bu dow la ne go i roz wod nie nia od -

po wie dzial no ści?

–  Nie pra wi dło wo ści jest kil ka. Oto
trzy naj waż niej sze.

Po pierw sze pro po no wa ne w pro -
jekcie usta wy włą cze nie do jed nej
specjal no ści kon struk cyj no -bu dow la -
nej spe cjal no ści dro go wej, ko le jo wej
i mo sto wej oraz wy bu rze nio wej by ło by
nie po praw ne i wy so ce szko dli we tak że
z me ry to rycz ne go punk tu wi dze nia.
Co wię cej zmia ny te opar to na za ło że -
niu o wy czer pu ją cej i wie lo kie run ko wej
wie dzy ab sol wen ta uczel ni. Do te go
wpro wa dza się je w cza sie na gło śnio -
nych ewi dent nych awa rii i ka ta strof ja -
kie mia ły miej sce ostat nio w War sza wie
i spo wo do wa ne by ły bra kiem wie dzy
od po wied nio wy spe cja li zo wa nych kadr.
Tu mam na my śli zja wi sko ku rzaw ki
na li nii bu do wa ne go me tra – po peł nio -
no błę dy z za kre su geo tech ni ki. Dru ga
spra wa to sta gno wa nie wo dy na pły cie
sta dio nu na ro do we go – ele men tar ny
błąd z za kre su od wod nień bu dow li.
No i trze cia, to ko niecz ność wy łą cze -
nia pa sów star to wych no wej pły ty lot ni -
ska w Mo dli nie – błę dy fun da men to -
wania, a być mo że i roz po zna nia
pod ło ża. 

Dro gi, ko le je i mo sty są bu dow la mi
inży nier ski mi li nio wy mi i cha rak te ry zu -
ją się od mien ny mi ob cią że nia mi oraz
zmien ny mi wa run ka mi pro jek to wa nia
i bu do wy. W przy pad ku spe cjal no ści
dro go wej do dat ko wą spe cy fi ką jest in -
ży nie ria ru chu, to jest oce na wa run ków
bez piecz ne go za cho wa nia się po jaz -
dów i pie szych na dro gach i uli cach.
Obej mu je ona po nad to pro ble ma ty kę
bu do wy ko lei i lot nisk, któ ra ma jesz -
cze in ną spe cy fi kę.

Stu den ci na kie run ku bu dow nic two
w spe cjal no ści kon struk cyj no -bu dow -
lanej przed mio tów z bu dow nic twa ko -
lejowe go, dro go we go czy mo sto we go
nie ma ją pra wie wca le lub w nie wiel kim
stop niu. Oso by uzy sku ją ce for mal ne
upo waż nie nie do wy ko ny wa nia sa mo -

dziel nych funk cji tech nicz nych w za -
kresie me ry to rycz nym od po wia da ją -
cym obec nie trzem róż nym spe cjal no -
ściom nie by ły by od po wied nio
przy go to wa ne do wy ko ny wa nia tych
funk cji w ca łym za kre sie no wej spe cjal -
no ści. W ten spo sób two rzy się fik cje
praw ną, któ ra mo że do pro wa dzić do
dra stycz nych skut ków. Na to miast stu -
den ci stu diu ją cy spe cjal no ści dro go wą,
ko le jo wą lub mo sto wą są me ry to rycz nie
przy go to wa ni do re ali za cji tych za wo -
dów. To tak sa mo jak by le ka rza in ter ni -
stę upo waż nić do wy ko na nie ope ra cji
oka. Na to miast do brym roz wią za niem
jest wy dzie le nie, ma ją cej tak że od ręb -
ną spe cy fi kę spe cjal no ści hy dro tech -
nicz nej.

Po dru gie, wiel kim nie po ro zu mie niem
jest pro jek to wa ne skre śle nie art. 15
Pra wa bu dow la ne go to zna czy wy eli mi -
no wa nie funk cji rze czo znaw cy bu dow -
la ne go, co nie ma żad ne go związ ku
z uła twie niem do stę pu do za wo du,
a zmniej sza mo ty wa cję do je go do sko -
na le nia. Rze czo znaw cą po wi nien być
wy bit ny znaw ca za gad nień w okre ślo -
nym ob sza rze bu dow nic twa. To naj wyż -
szy sto pień przy go to wa nia za wo do -
wego, a ska lo wa nie po zio mu wie dzy,
do świad cze nia i po zio mu ja ko ści jest
po trzeb nym go spo dar ce i śro do wi sku
in ży nie rów bodź cem do pod no sze nia
awan su za wo do we go. Po wo ły wa nie
rze czo znaw cy ma miej sce w przy -
padkach spraw trud nych i spor nych,
gdzie ja ko eks pert po wi nien umie jęt -
nie roz strzy gać po wsta łe wąt pli wo ści.
Od 10 lat funk cje te nada wa ne są tyl -
ko przez Ko mi sję Kwa li fi ka cyj ną Kra -
jowej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa
w ści śle okre ślo nej pro ce du rze. Rze -
czo znaw cy są wpi sa ni do Kra jo we go
Re je stru Spe cja li stów w swo ich spe cja -
li za cjach. Jeśli wy rów na się wszyst kie
upraw nie nia dla wszyst kich (z tech ni ka -
mi włącz nie), to ko go bę dzie moż na
powo łać na eks per ta? Kto bę dzie au to -
ry te tem? 

Po trze cie, za nie wła ści we uwa żam
po łą cze nia upraw nień wy ko naw czych
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i pro jek to wych. Nie każ dy in ży nier chce
być pro jek tan tem i nie każ dy mo że
speł niać się w ro li kie row ni ka bu do wy.
Jed no cze sne wy ma ga nie dwóch prak -
tyk mo że przy czy nić się do utrud nie nia
awan su za wo do we go osób ubie ga ją -
cych się o upraw nie nia wy ko naw cze.
Wy móg aby każ dy in ży nier od był jed -
nocze śnie prak ty kę na bu do wie i prak -
ty kę w biu rze pro jek tów spo wo du je,
że na stą pi blo ka da miejsc w prak ty -
kach za wo do wych, a więc utrud nie nie
do stę pu do za wo du. Rów nież nie wła ś -
ci we i da ją ce moż li wo ści do ko ny wa -
nia oszu stwa jest przy zwo le nie na pro -
wadze nie prak ty ki pro jek to wej nie przez
pro jek tan ta, ale przez „pa tro na” po -
siada ją ce go od po wied nie upraw nie nia
bu dow la ne, któ ry bę dzie po no sił od -
powie dzial ność tyl ko przez rok, to jest
w prak ty ce ni gdy. Prak ty ka pro jek to -
wa mo że stać się fik cją. 

Za po zy tyw ne moż na na to miast
uznać nada wa nie upraw nień tech ni kom
bu dow la nym.

Czy są w spra wie tych zmian pro wa -

dzo ne ja kieś kon sul ta cje ze śro do -

wi skiem in ży nie rów bu dow nic twa?

– Prze pro wa dzo no kon sul ta cje spo -
łecz ne. Pol ska Izba In ży nie rów Bu dow -
nic twa wy po wie dzia ła się w nich prze -
ciw wpro wa dze niu pra wie wszyst kich
pro po no wa nych zmian i ocze ku je prze -
nie sie nia ich do roz strzy gnięć w ra -
mach ma ją ce go po wstać Ko dek su
budow la ne go. 

Czy Pa na zda niem pra ce nad pro jek -

tem usta wy moż na uznać za skoń -

czo ne, czy na le ży coś jesz cze zmie -

nić?

– W świe tle te go co wcze śniej po wie -
dzia łem, z chwi lą skie ro wa nia rzą do wej
usta wy do Sej mu, ma jąc na uwa dze
pośpiech i ob ser wo wa ną ogól ni ko wość
dys ku sji oraz fakt, że cho dzi tak że o in -
ne za wo dy, szan se na ra cjo nal ne ko -
rek ty i wska za nie nie pra wi dło wo ści
są nie wiel kie. 

Kie dy mo że my się spo dzie wać go to -

wej usta wy?

– Te go nie wiem, ale są dzę że do ma -
ja te go ro ku. 

Trwa ją te raz pra ce nad no wą usta wą

Pra wo bu dow la ne, czy to się ja koś

łą czy z de re gu la cją do stę pu do za wo -

dów bu dow la nych?

– Pla nu je się wpro wa dzić Ko deks
budow la ny łą czą cy za gad nie nia kil ku
ustaw. Po nad to róż ne drob niej sze zmia -
 ny wpro wa dza ne są do Pra wa budo -
wlane go przy róż nych oka zjach naj -
mniej raz na rok. Mó wi łem o tym
na po  cząt ku.

Już na ko niec chcia łam Pa na, oso bę

do brze po in for mo wa ną i trzy ma ją cą

rę kę na pul sie w spra wach praw no -

-re gu la mi no wych za py tać czy szy -

ku ją nam się jesz cze ja kieś zmia ny

w prze pi sach bu dow la nych. 

– Spo dzie wa ne zmia ny – to zmia ny
w usta wie o sa mo rzą dzie za wo do wy mi
in ży nie rów bu dow nic twa i ar chi tek tów,
któ ra mu si być do sto so wa na do Pra wa
bu dow la ne go, no i zmia ny w sto sow -
nych roz po rzą dze niach. 

Dzię ku ję za in te re su ją cą roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

SPOTKANIE W POCZDAMIE

19 paź dzier ni ka 2012 ro ku w Pocz da -
mie od by ło się 12. Se mi na rium Rze czo -
znaw ców zor ga ni zo wa ne przez Bran -
den bur ską Izbę In ży nie rów (BBIK).
W se mi na rium uczest ni czy ła de le ga -
cja Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży -
nie rów Bu dow nic twa.

Spo tka nie by ło oka zją do wrę cze nia
me da li Za słu żo ny dla Dol no ślą skiej
Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa. Za wie lo let nią współ pra cę, wspól -
ne ini cja ty wy i nie usta ją cą życz li wość
dla śro do wi ska pol skich in ży nie rów
odzna cze ni zo sta li: Wie land Som mer

– do tych cza so wy Pre zy dent BBIK oraz
Mar tin Wulff -Wo esten – Dy rek tor Biu ra
BBIK.

De le ga ci DO IIB spo tka li się rów nież
z ak tu al nie urzę du ją cym Pre zy den -
tem Bran den bur skiej Izby In ży nie rów
– Mat thia  sem Kreb sem oraz z człon -
ka mi no we go Za rzą du BBIK wy bra ny -
mi w sierp niu 2012 ro ku. Pre zy dent
Krebs za de kla ro wał kon ty nu ację do -
 tych  cza so wej współ pra cy z na szą
Izbą a tak że z in ny mi pol ski mi izba -
mi okrę go wy mi.

AP
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Poczdam, Wieland Sommer (drugi

od lewej strony) i Martin Wulff-Woesten

(pierwszy od prawej strony)
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Most Rę dziń ski, któ re go pro jek tan ci
otrzy ma li ty tuł In ży nie ra Ro ku, jest in -
te gral ną czę ścią no wo wy bu do wa nej
ob wod ni cy Wro cła wia.

Tak du ży most jak Rę dzin to za da -
nie na ty le trud ne i skom pli ko wa ne,
że zaj mo wał się nim osob ny ze spół
– za uwa ża prof. Jan Bi lisz czuk, głów -
ny pro jek tant mo stu Rę dziń skie go i szef
Ze spo łu Ba daw czo -Pro jek towego Mo -
sty Wro cław.

Sło wa te po twier dza mgr inż. Ma rek
Su chy, głów ny pro jek tant Czę ści 2.
Auto stra do wej Ob wod ni cy Wro cła wia

do da jąc – Ze wzglę du na du żą trud -
ność w pro jek to wa niu i re ali za cji mo stu,
te go nie ty po we go obiek tu, in we stor
i pro jek tan ci zde cy do wa li się na wy dzie -
le nie go z pro jek tu, zdo by cie osob ne go
po zwo le nia na bu do wę i wcze śniej -
sze roz po czę cie re ali za cji w sto sun ku
do resz ty AOW. Oka za ło się, że do brze
prze wi dy wa li śmy, bo choć bu do wa mo -
stu roz po czę ła się wcze śniej, to skoń -
czy ła się w tym sa mym mo men cie
co resz ta AOW. Wła śnie ze wzglę du
na du ży sto pień skom pli ko wa nia i wy -
ni kłe z nie go trud no ści.

Bu do wa mo stu kosz to wa ła oko ło
570 mi lio nów zło tych. Jan Bi lisz czuk
pod kre śla, że wy ko naw ca zmie ścił się
w kosz tach, co przy tak du żej in we -
stycji jest suk ce sem. Rę dzin jest mo -
stem pod wie szo nym na jed nym py lo -
nie, ma dłu gość 1742 me trów, li cząc
z es ta ka da mi. Od py lo nu do naj bliż -
szej pod po ry mie rzy 256 me trów.
Jest to naj więk szy most pod wie szo ny
do jed ne go py lo nu w Pol sce. Pod tym
wzglę dem zaj mu je 18 miej sce na świe -
cie. Przy je go bu do wie za sto so wa no
me to dę na su wa nia seg men tów.

Do dość nie zwy kłych roz wią zań na -
le ży to, że most skła da się z jed ne go
py lo nu i dwóch nie za leż nych po mo -
stów, przez co nie sy me trycz ne ob cią -

I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1

NAGRODA INŻYNIER ROKU 2011 W KATEGORII
„PROJEKTANT”: PROJEKTANCI MOSTU RĘDZIŃSKIEGO 
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Skład nagrodzonego zespołu:

Jan Biliszczuk (główny projektant), 

Wojciech Barcik, Jadwiga Bator, 

Tomasz Czerwiec, Józef Iwaniec, 

Jerzy Onysyk, Jan Piasecki, 

Przemysław Prabucki, Marek Suchy, 

Mariusz Sułkowski, Zenon Traciński,

Artur Tukendorf, Kamil Tukendorf 

Fo
t. A

rch
iw

um
 B

BK
S-

PR
OJ

EK
T



Budownictwo Dolnośląskie nr 1/2013 (9) 11
ciekawe realizacje

że nia po wo du ją eks tre mal ne wy tę że nia
kon struk cji. Dla te go kon struk cja py lo nu
wy ma ga ła spe cjal nych ob li czeń i ana -
liz. Ba li śmy się czy wy trzy ma ta kie si ły
– ko men tu je pro jek tant.

Most pod czas bu do wy prze trwał po -
wódź, któ ra zu peł nie znisz czy ła in fra -
struk tu rę tech no lo gicz ną i wstrzy ma ła
pra ce na oko ło mie siąc cza su. Trud no
by ło speł nić wy ma ga nia ochro ny śro -
dowi ska. Dla dwóch chro nio nych ga -
tunków owa dów: ko zio ro ga dę bo sza
i pach ni cy dę bo wej, na te re nie bu do -
wy po sta wio no spe cjal ne kon struk cje
z drew na, w któ rych mo gły się one za -

gnieź dzić po znisz cze niu ich na tu ral -
nych miejsc wy stę po wa nia. Kon struk -
cje te nie zo sta ną usu nię te, ale ule gną
na tu ral ne mu roz kła do wi.

We wrze śniu od był się w Seu lu
kongres IAB SE (Mię dzy na ro do we go
Stowa rzy sze nia In ży nie rów Mo stów
i Kon struk cji) i tam do sta li śmy do wy -
gło sze nia trzy pięt na sto mi nu to we re fe -
ra ty na te mat mo stu Rę dziń skie go.
Podob ny czas otrzy mał jesz cze tyl ko
je den in ny pro jekt z USA i je den z Ko rei
– za uwa ża Jan Bi lisz czuk, co świad -
czy o tym, że nasz pro jekt zo stał uzna -
ny za wart przy bli że nia in ży nie rom

na świe cie. Pro szę za uwa żyć, że Pol -
ska nie jest kra jem, któ ry na are nie
mię dzy na ro do wej do mi nu je w kon -
struk cji mo stów, jest to więc tym war -
tościow szy wy raz uzna nia. Oso bi ście
szcze gól nie je stem za do wo lo ny tak że
z te go, że wro cła wia nie mó wi li mi,
że są dum ni, że w ich mie ście po -
wstały tak cie ka we kon struk cje jak  nasz
most i ob wod ni ca. Pod su mo wu jąc
– most Rę dziń ski stał się dla miesz -
kańców mia sta war to ścią i źró dłem
dumy.

Ma te usz My ślic ki
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WYRÓŻNIENIE W KATEGORII „PROJEKTANT”: PROJEKTANCI
CZĘŚCI 2. AUTOSTRADOWEJ OBWODNICY WROCŁAWIA

Część 2. Au to stra do wej Ob wod ni cy
Wro cła wia, któ rej pro jek tan ci otrzy ma li
wy róż nie nie w kon kur sie, roz po czy na
się wę złem Wro cław Lot ni sko i obej mu -
je od ci nek au to stra dy A8 od ki lo me tra
13,5 do za koń cze nia w węź le Paw ło wi -
ce na ki lo me trze 28,4, a tak że łącz nik
Dłu go łę ka o dłu go ści oko ło 6,2 km.
Wyłą czo ny z niej jest most Rę dziń ski
po ło żo ny po mię dzy 18 a 20 ki lo me trem
au to stra dy A8. Ma rek Su chy, szef biu ra
pro jek to we go BBKS -PRO JEKT, głów -
ny pro jek tant Czę ści 2. AOW i ko or dy -
na tor ca łe go przed się wzię cia za uwa ża

jed nak, że wy łą cze nie mo stu z pro -
jektu AOW by ło tyl ko teo re tycz ne. Wią -
za ło się ze zdo by ciem osob ne go
pozwo le nia na bu do wę i ob ję ciem od -
ręb nym kon trak tem tak skom pli ko wa -
ne go obiek tu jak most Rę dziń ski. Jed -
nak więk szość osób wcho dzą cych
w skład ze spo łu pro jek tu ją ce go most
po ja wia się tak że w ze spo le pro jek tu -
jącym Część 2. AOW.

Aku rat do na gro dy DO IIB zgła sza -
liśmy most i Część 2. AOW osob no,
ale na przy kład do na gro dy „Dol no ślą -
ska Bu do wa Ro ku”, przy zna wa nej

przez Dol no ślą ski Od dział PZITB zgła -
sza li śmy je ja ko je den pro jekt. Trze ba
zda wać so bie spra wę, że jest to in te -
gral na ca łość – za uwa ża Ma rek Su chy.
– Ta ob wod ni ca to naj więk sza in we sty -
cja na Dol nym Ślą sku od kil ku set lat,
jeśli nie naj więk sza w hi sto rii tych ziem.
Jest to obiekt bar dzo skom pli ko wa ny,
w je go pro jek to wa niu uczest ni czy ło
ponad 200 osób, wy ko na no łącz nie po -
nad 11000 ry sun ków. Trud no zna leźć
in ną in we sty cję, któ ra osią gnę ła by
porów ny wal ną ska lę lub od gry wa ła tak
du żą ro lę w re gio nie.
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Ob wod ni ca zo sta ła za pro jek to wa na
głów nie z my ślą o roz ła do wa niu miej -
skich kor ków przez skie ro wa nie na nią
ru chu tran zy to we go o du żym udzia le
sa mo cho dów cię ża ro wych. Jed nocze -
śnie, z uwa gi na jej prze bieg przez Wro -
c ław i oko li ce peł ni ona zna czą cą ro lę
dla pro wa dze nia ru chu lo kal ne go. Pro -
gno zy ru chu wska zy wa ły, że po otwar -
ciu AOW, na naj bar dziej ob cią żo nych
od cin kach moż na się spo dzie wać śred -
nio 30 ty się cy sa mo cho dów na do bę. 

Po od da niu ob wod ni cy do użyt ku po -
ja wia ły się gło sy, że kor ki w mie ście
cał ko wi cie nie zni kły, ale Ma rek Su chy
mó wi wprost, że ob wod ni ca nie przej -
mie ca łe go ru chu miej skie go, a roz ła -
do wa nie wszyst kich kor ków wy ma ga
wie lu ko lej nych in we sty cji dro go wych
w sa mym Wro cła wiu. Wska zu je też,
że efekt jest wi docz ny, a licz by mó wią
sa me za sie bie – przez ob wod ni cę
prze jeż dża do 50 ty się cy sa mo cho -
dów na do bę.

Obiekt, jak na je go ska lę, po wsta wał
sto sun ko wo pręd ko. Od roz po czę cia
pro jek to wa nia do otwar cia ob wod ni cy
dla ru chu upły nę ło oko ło 6 lat – opo wia -
da szef BBKS. – Naj pierw przy go to wa -
no pro jekt bu dow la ny dla Ge ne ral nej

Dy rek cji Dróg Kra jo wych i Au to strad.
Na stęp nie rów no le gle z uzy ski wa niem
po zwo leń na bu do wę or ga ni zo wa ne
by ły prze tar gi na bu do wę AOW, od ręb -
nie dla mo stu Rę dziń skie go, Czę ści
1. AOW i Czę ści 2. AOW. Po prze tar -
gach, na zle ce nie wy ko naw ców zaj mo -
wa li śmy się pro jek ta mi wy ko naw czy mi
i one trwa ły już prak tycz nie do sa me go
za koń cze nia bu do wy. Naj pierw oczy wi -
ście by ła fa za in ten syw ne go pro jek to -
wa nia, że by wy ko naw ca mógł szyb ko
re ali zo wać kon trakt, na to miast uzu peł -
nie nia i ko rek ty do ku men ta cji wy ko ny -
wa ne by ły do cza su za koń cze nia in we -
sty cji.

Ter min re ali za cji ro bót bu dow la -
nych wy no sił, w za leż no ści od od cin ka,
od 26 do 39 mie się cy. Po wsta ła dro ga
o dwóch jezd niach, każ da po 2 lub 3 pa -
sy ru chu. Na na gro dzo nej Czę ści
2. AOW znaj du je się tak że 20 obiek -
tów mo sto wych, do któ rych za li cza my
za rów no mo sty, w tym Rę dziń ski jak
i wia duk ty czy przej ścia dla zwie rząt.
Znaj du ją się na niej też 3 bar dzo waż ne
wę zły ko mu ni ka cyj ne. Wę zeł Wro cław
Sta dion, umiej sco wio ny na po łą cze niu
au to stra dy z dro gą nr 94, pro wa dzą cą
w kie run ku Zie lo nej Gó ry. Wę zeł Wro c -

ław Pół noc po ło żo ny jest na dro dze kra -
jo wej nr 5, łą czą cej Wro cław z Po zna -
niem. Przy tym węź le jest też przy go -
towa ny wia dukt, pod któ rym bę dzie
pro wa dzi ła dro ga eks pre so wa S5. Trze -
ci wę zeł no si na zwę Paw ło wi ce, zna ny
jest tak że tak że ja ko Wro cław Psie Po le.
Na nim koń czy się au to stra da A8 i za -
czy na dro ga eks pre so wa S8, pro wa -
dząca w kie run ku Ole śni cy oraz Łącz nik
Dłu go łę ka, czy li dwu jez dnio wa dro ga
o dłu go ści oko ło 6 ki lo me trów, łą czą ca
au to stra dę A8 z do tych cza so wym prze -
bie giem dro gi nr 8.

Ma rek Su chy mó wi – Je śli cho dzi
o ilość obiek tów mo sto wych, to sa ma
ilość nie jest aż tak nie zwy kła, na Czę -
ści 1. AOW jest po dob nie. Du żo cie -
kaw sza jest ich łącz na dłu gość. Ra zem
z mo stem Rę dziń skim jest to po nad
5,5 km, w po rów na niu do oko ło 1 ki lo -
me tra dłu go ści na czę ści 1. Sześć naj -
dłuż szych mie rzy po nad 300 me trów
każ dy. Ozna cza to, że po nad 35% au -
to stra dy jest pro wa dzo ne przez obiek ty
mo sto we. To oczy wi ście po wo du je du -
żo więk szy sto pień skom pli ko wa nia ca -
łe go pro jek tu. Tak że koszt pro wa dze -
nia au to stra dy na obiek cie mo sto wym
jest kil ku krot nie wyż szy niż na na sy pie.

Ca ła AOW kosz to wa ła oko ło 3,5 mi -
liar da zło tych, w tym koszt Czę ści 2.
AOW to oko ło 2,1 mi liar da zło tych.

Naj cie kaw szym z obiek tów mo sto -
wych i naj dłuż szym na ca łej AOW
jest oczy wi ście most Rę dziń ski – kon ty -
nu uje szef biu ra pro jek to we go – ale
na Czę ści 2. znaj du ją się też in ne
obiek ty mo sto we o in te re su ją cej kon -
struk cji i znacz nej dłu go ści. Nie wie le
krót sza od mo stu Rę dziń skie go, jest li -
czą ca 1597 me trów es ta ka da nad pola -
mi iry ga cyj ny mi, li nią ko le jo wą Po znań -
-Wro cław i uli cą Peł czyń ską. 752 me try
mie rzy es ta ka da w re jo nie sta dio nu nad
uli cą Ko smo nau tów i li nią ko le jo wą.
Cie ka we kon struk cyj nie jest przej ście
dla zwie rząt na łącz ni ku Dłu go łę ka,
jest to łu ko wy obiekt mo sto wy ca ły po -
ro śnię ty tra wą.

I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1
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Część 2. AOW za bez pie czo na jest

przed emi sją ha ła su ekra na mi akus -
tycz ny mi (zsu mo wa na dłu gość ekra -
nów po obu stro nach dro gi dla ca łej
AOW to oko ło 22 ki lo me try). Dla ekra -
nów zo sta ła za sto so wa na nie spo ty ka -
na w Pol sce for ma pa ra bo licz na, któ ra
oprócz wa lo rów es te tycz nych zwięk sza
o oko ło 20 % po chła nia nie ha ła su. Dzię -
ki te mu ekra ny nie mu szą być tak wy so -
kie jak ich pro ste od po wied ni ki.

Na AOW za sto so wa no tak że cie ka -
we roz wią za nie ko lo ry stycz ne. Czer -
wonym ko lo rem ozna czo ny jest wę zeł
Wro cław Lot ni sko, ko lor nie bie ski przy -
pi sa ny jest wę zło wi Wro cław Sta dion,
a żół ty wę zło wi Wro cław Pół noc. Są to
ko lo ry lo go Wro cła wia. Nie któ re ele -
men ty na da nych wę złach wy stę pu -
ją w tych przy pi sa nych im bar wach.
Na przykład: gzym sy obiek tów mo sto -
wych, opra wy oświe tle nia oraz swo iste
„bra my wjaz do we” do mia sta. Bra my te
ozna czo no czę ścio wo świe cą cy mi kon -
struk cja mi ru ro wy mi o kształ cie li te ry
„W” za mon to wa ny mi na ekra nach aku -
stycz nych. W każ dej z nich znaj dzie -

my wszyst kie 3 ko lo ry, ale ko lor „przy pi -
sa ny” jest ko lo rem do mi nu ją cym. W no -
cy ele men  ty pod świe tla ne świe cą od -
powied nio na żół to, nie bie sko lub
czer wo no.

Pro ces bu do wy Czę ści 2. ob wod ni cy
wią zał się tak że z bu do wą i prze bu do -
wą in fra struk tu ry to wa rzy szą cej, ta kiej
jak oświe tle nie, sy gna li za cje świetl ne,
ka nały i zbior ni ki desz czo we, prze bu do -
wą ko lek to rów, in sta la cji ko le jo wych i in -
nych sie ci uzbro je nia. Wła śnie na Czę -
ści 2. ro bót tych by ło wy jąt ko wo du żo.
Zwięk -sza ło to na kład pra cy pro jek tan -
tów i wy ko naw ców oraz stwa rza ło wie le
pro ble mów ko or dy na cyj nych.

Na ob wod ni cy dzia ła sys tem in for -
ma cji dla kie row ców. W skład te go
syste mu wcho dzi spo ro ele men tów
– roz po czy na wy li cza nie Ma rek Su chy
– 18 kom ple tów zna ków zmien nej tre -
ści, czy li wi docz nych na tra sie „bram”
z wy świe tla cza mi, 4 sta cje po go do we,
któ re mie rzą pręd kość wia tru, tem pe ra -
tu rę, ale tak że ob lo dze nie na wierzch ni
czy mgłę. Na ob wod ni cy za mon to wa ne
są 34 ka me ry, któ re ob ser wu ją sy tu -

ację na dro dze na ob sza rach wę zło -
wych i na mo ście Rę dziń skim. Są 4 sta -
cje wa że nia po jaz dów w ru chu, w ten
spo sób mo że my ła two zi den ty fi ko wać
te, któ re ma ją zbyt du ży ła du nek. Mo -
że my tak że sta ty stycz nie zba dać jakie -
go ty pu sa mo cho dy przez nie prze jeż -
dża ją. 13 sta cji po mia ru na tę że nia
ru chu zli cza licz bę prze jeż dża ją cych
po jaz dów – koń czy wy li cze nia szef
BBKS i do da je – te wszyst kie in sta la cje
są spię te świa tło wo dem i po łą czo ne
z cen trum za rzą dza nia ru chem, któ re
tym cza so wo funk cjo nu je na węź le
Biela ny Wro cław skie, a do ce lo wo bę -
dzie prze nie sio ne do ak tu al nie bu do -
wa ne go bu dyn ku na węź le Wro cław
Pół noc. Cen trum to bę dzie za rzą dza -
ło nie tyl ko AOW ale wszyst ki mi au to -
stra da mi, a do ce lo wo też dro ga mi eks -
pre so wy mi na te re nie wo je wódz twa
dol no ślą skie go oraz czę ścią au to strad
po łu dnio wej Pol ski po za na szym wo je -
wódz twem – koń czy opo wieść Ma rek
Su chy.

Ma te usz My ślic ki

WYRÓŻNIENIE W KATEGORII „KIEROWNIK BUDOWY”: 
KIEROWNIK BUDOWY FARMY WIATROWEJ LIPNIKI
Wy róż nio ny Mi chał Pta szyń ski jest in -
żynie rem bu dow nic twa o spe cja li za cji
bu dow nic two pod ziem ne i in ży nie ria
miej ska. Pra cu je dla fi lii nie miec kiej fir -
my WSB, któ ra spe cja li zu je się w bu do -
wa niu i pro jek to wa niu farm wia tro wych.

Obiekt w Lip ni kach za pro jek to wa ła
hisz pań ska fir ma Ga me sa, któ ra przez
pa rę lat przy go to wy wa ła do ku men ta -
cję pro jek to wą, zdo by wa ła ko niecz ne
uzgod nie nia i de cy zje ad mi ni stra cyj -
ne, koń czą ce się po zwo le niem na bu -
do wę. WSB ku pi ło od Hisz pa nów go to -
wy pro jekt w 2009 ro ku.

Wie le firm jest w sta nie zdo być po -
zwo le nia na bu do wę far my wia tro wej,
ale nie ma ją już póź niej pie nię dzy

na je go re ali za cję – tłu ma czy Mi chał
Pta szyń ski – bu do wa to kosz ty rzę du
200–300 mi lio nów zło tych, nie każ dą
fir mę stać na wzię cie tak du że go kre -
dy tu. Aku rat Hisz pa nie mie li ta kie moż -
li wo ści, ale po sia da li już kil ka po zwo leń
na bu do wę farm i Lip ni ki zde cy do wa li
się od sprze dać na szej fir mie.

Przed bu do wą far my wia tro wej wy -
bie ra się do god ne miej sce i sta wia
maszt do po mia ru si ły wia tru, któ ry
okre śli wa run ki wietrz no ści na da nym
te re nie. Do pie ro wte dy po dej mu je się
osta tecz ną de cy zję o bu do wie. Far ma
Wia tro wa Lip ni ki zo sta ła zbu do wa -
na na pła sko wy żu po ło żo nym na wy -
sokości 320 me trów nad po zio mem

morza. Skła da się z 15 tur bin -wia tra -
ków RE po wer MM92 o mo cy zna mio -
no wej 2 me ga wa ty.

Far ma dzia ła w okre sach sil ne go
wia tru, czę ściej je sie nią i zi mą niż la -
tem, kie dy spo ty ka się go rą ce „sto ją ce”
po wie trze – do da je Mi chał Pta szyń ski
– ogól ną spraw ność far my oce nia się
na 30–40%. Że by tur bi na ge ne ro wa -
ła mak sy mal ną moż li wą ilość ener gii,
to pręd kość wia tru mu sia ła by sta le
prze kra czać 12,5 me trów na se kun dę.
Przy pręd ko ściach w prze dzia le od 3
do 12,5 me trów na se kun dę tur bi ny
gene ru ją niż szą moc.

Do każ dej tur bi ny wia tro wej na le ży
do pro wa dzić dro gę do jaz do wą oraz
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przy go to wać plac mon ta żo wy o po -
w ierzch ni 1000 me trów kwa dra to wych.
Do mon ta żu tur bin sto su je się żu ra wie
sa mo cho do we lub gą sie ni co we o no -
śno ści 1000 ton.

Praw dzi wym wy zwa niem jest jed nak
fun da ment – mó wi Mi chał Pta szyń ski
– je den to 50–70 ton sta li i 300–
–500 me trów sze ścien nych be to nu.
W Lip ni kach pod każ dym fun da men -
tem znaj du je się 40 ko lumn DSM.
Wier ce nie ko lum ny od by wa się bez
wstrzą sów i jest wspo ma ga ne wy pły -
wem za czy nu ce men to we go. Po osią -
gnię ciu głę bo ko ści za ło żo nej w pro jek -

I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1  I N Ż Y N I E R  R O K U  2 0 1 1

Gala Inżynierska 2012, od lewej: Aleksander Nowak, Michał Ptaszyński, Eugeniusz Hotała

cie na stę pu je fa za for mo wa nia ko lumn
DSM. Ze wzglę du na wy stę po wa nie
nie wiel kich sił wy cią ga ją cych w ko lum -
nach, prze wi dzia no no wa tor skie roz -
wią za nie i za pro jek to wa no zbro je nie
pro fi la mi sta lo wy mi IPE.

W fun da men cie in sta lu je się pier ścień
ko twią cy, do któ re go po osią gnię ciu
przez be ton od po wied niej wy trzy ma -
łości przy krę ca się pierw szy seg ment
wieży. Be to no wa nie wy ma ga du żej pre -
cyzji. Przy za sto so wa niu pier ście nia ko -
twią ce go nie ma moż li wo ści żad nej re -
gu la cji po za be to no wa niu, pier ścień
mu si być ide al nie wy po zio mo wa ny. 

Tur bi na wia tro wa na plac bu do -
wy przy wo żo na jest w ele men tach.
Na ośmiu spe cjal nie przy go to wa nych
sa mo cho dach. Na trzech przy jeż dża -
ją seg men ty wie ży, trzy ko lej ne sa mo -
cho dy przy wo żą ło pa ty wir ni ka, pia stę
i gon do lę. Wy so kość tur bin w Lip ni -
kach to 80 me trów a śred ni ca wir ni ka
– 92,5 me trów.

Li nie ka blo we śred nie go na pię cia
wraz z li nią świa tło wo do wą ukła da no
w zie mi me to dą bez wy ko po wą. Ma szy -
na, przy po mi na ją ca kom bajn roz ci na ła
bruz dę w zie mi, jed no cze śnie umiesz -
cza jąc w niej ca ły sys tem ka bli. Me to -
da po zwa la na ukła da nie na wet 2 km
li nii ka blo wych w cią gu jed ne go dnia.

Naj wię cej cza su po świę ca się na
etap przy go to wa nia in fra struk tu ry
drogo wej, bu do wę li nii ka blo wych, sta -
cji elek tro ener ge tycz nej i fun da men -
tów. Mon taż jed nej tur bi ny mo że za jąć
na wet 13 go dzin. Przy do brej bez -
wietrznej po go dzie uda ło nam się
w Lip ni kach kil ka tur bin zmon to wać
w re kor do wo krót kim cza sie. Ca ła far -
ma zresz tą też po wsta ła eks pre so wo,
bo w 8 mie się cy – kon klu du je Mi chał
Pta szyń ski.

Ma te usz My ślic ki

Farma Wiatrowa Lipniki
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Dro ga eks pre so wa S5 au to stra dą

roz wo ju go spo dar cze go?

– Twier dzę, że to jest jed na z waż -
niej szych in we sty cji, któ ra spo wo -
duje szyb ki roz wój na sze go po wia tu.
Wzdłuż dro gi bę dą po wsta ły stre fy
aktyw no ści go spo dar czej, in ku ba to ry
przed się bior czo ści i fir my zaj mu ją ce się
usłu ga mi lo gi stycz ny mi, czy pro duk cją.
Ak tu al nie pod sta wo wym pro ble mem
przed się bior ców jest lo gi sty ka do staw.
Eko no mia przy śpie szy ła. Kie dyś prze -
miesz cza nie to wa rów trwa ło kil ka ty go -
dni. Dzi siaj mó wi my o do sta wach just
in ti me, czy li mak sy mal nie w 24 go dzi -
ny od pro du cen ta do skle pu, z po mi -
nięciem ma ga zy nów po śred nich, bo to
są kosz ty. W ta kim kon tek ście bar -
dzo waż ne dla przed się bior ców są wę -
zły ko mu ni ka cyj ne, da ją ce moż li wość
szyb kich do staw.

Te spe cjal ne stre fy eko no micz ne,

któ re są w tej chwi li w po wie cie

trzeb nic kim po ło żo ne są wła śnie

przy dro dze.

– Tak, w Pru si cach i w Żmi gro dzie
funk cjo nu ją fi lie Ka mien no gór skiej Spe -
cjal nej Stre fy Eko no micz nej. W Pru si -
cach jest fa bry ka Kacz mar ka, a w Żmi -
gro dzie Elek tro mon taż.

Do te go, aby po wsta wa ły za kła dy
pro duk cyj ne i fir my da ją ce lu dziom za -
trud nie nie nie są ko niecz ne in sty tu cjo -
nal ne stre fy eko no micz ne. Pa mię taj my,
że we dług wy tycz nych UE stre fy, z ty mi
wszyst ki mi pre fe ren cja mi, któ re te raz
tam są, bę dą mo gły funk cjo no wać bo -
daj że tyl ko do 2020 ro ku. Każ de mia -
sto i mia stecz ko po win no mieć w pla -
nie urba ni stycz nym wy dzie lo ną stre fę
prze my sło wą, od da lo ną od miej sca wy -
po czyn ku i za miesz ka nia. Ge ne ral nie
w po wie cie trzeb nic kim tak się dzie je.

W Trzeb ni cy to jest uli ca Mi lic ka,
w Obor ni kach Ślą skich uli ca Sie mia -
nicka z fir mą Tech ni Sat. Są też du że
firmy dzia ła ją ce nie opo dal te re nów le -
śnych. Mam tu na my śli za kła dy mię sne
Tar czyń ski w Ujeźdź cu. Są dzę, że to
nie jest zły po mysł – żyw ność po win na
ko ja rzyć się z eko lo gią.

A na ja kim eta pie są te raz pra ce

przy go to waw cze do bu do wy dro gi?

– Jest już bu do wa na w na szym
powie cie, w miej sco wo ści Ko rzeń sko,
od stro ny wo je wódz twa wiel ko pol skie -
go. Zo stał tyl ko krót ki od ci nek mię dzy
Ko rzeń skiem a Au to stra do wą Ob wod -
ni cą Wro cła wia. I tu taj wo je wo da wy dał
już prak tycz nie tak zwa ny ZRID (Ze -
zwo le nie na Re ali za cję In we sty cji Dro -
go wej), czy li do ku ment, któ ry upraw nia
do roz po czę cia wy ku pu grun tów. Te raz
jest to na eta pie od wo łań, ale je ste śmy
do brej my śli. Ta in we sty cja ma szan sę
bar dzo szyb ko ru szyć.

Jest od wo ła nie?

– Tak, ale nie po win no być pro ble -
mów, bo je ste śmy już na eta pie re ali za -
cji pro jek tu. Za twier dze nie prze bie gu,
uzgod nie nia śro do wi sko we, to wszyst -
ko już jest. Zo sta ła fa za re ali za cji, czyli
wy ku py grun tów, roz strzy gnię cie prze -
tar gu. I na to cze ka my. 

AUTOSTRADA ROZWOJU GOSPODARCZEGO
Rozmowa ze starostą trzebnickim Robertem Adachem o nadziejach 
związanych z budową drogi S5, ekologii i parku homo erectusa

Powiat trzebnicki, inwestycje: Szpital im. Świętej Jadwigi Śląskiej, Oddział Reha -

bilitacji
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na Dolnym Śląsku

Z in we sty cji ko mu ni ka cyj nych jest

jesz cze szy no bus, wy god ne po łą -

cze nie Trzeb ni cy z Wro cła wiem.

– Szy no bus to też jed na z waż niej -
szych in we sty cji. Funk cjo nu je już kil ka
lat i sta no wi do sko na łe uzu peł nie nie
ko mu ni ka cji dro go wej.

A in ne in we sty cje, nie tyl ko ko mu ni -

ka cyj ne?

– In we sty cje w in fra struk tu rę po pra -
wia ją cą bez pie czeń stwo zdro wot ne.
Zo sta ły wy re mon to wa ne ośrod ki zdro -
wia. W szpi ta lu w Trzeb ni cy roz bu -
dowa li śmy od dział ra tun ko wy oraz
wybudo wa li śmy naj no wo cze śniej szy
ośro dek re ha bi li ta cyj ny na Dol nym
Śląsku, czę ścio wo wy ko rzy stu jąc fun -
du sze z UE. Tu chcę zwró cić uwa gę,
że szpi tal imie nia Świę tej Ja dwi gi
Śląskiej w Trzeb ni cy, zna ny z in no wa -
cyj nych ope ra cji z za kre su mi kro chi -
rurgii rę ki, jest zwy kłym szpi ta lem po -
wia to wym, nie kli nicz nym.

Ko lej ną gru pą in we sty cji są in we sty -
cje w struk tu rę tu ry stycz no -re kre acyj -
ną. I tu taj ma my czym się po chwa lić.
Powstał aqu apark w Trzeb ni cy, ośro dek
re kre acyj ny w Żmi gro dzie. Wy bu do wa -
li śmy kil ka hal spor to wych. Po wiat sam
wy bu do wał trzy no we ha le spor towe,

dwie w Trzeb ni cy i jed ną w Obor ni kach
Ślą skich, bu do wa ły rów nież gmi ny.

Jak już za czę li śmy roz ma wiać

o zdro wiu, tu ry sty ce i re kre acji, to co

ze sta tu sem uzdro wi ska dla Trzeb -

nicy i Obor nik Ślą skich?

– „Sta tus uzdro wi ska” to do brze
brzmi, ale ma swo je wa dy i za le ty.
Jak za py tam: „A któ re z miast dol no -
śląskich ma sta tus uzdro wi ska?” To po -
wie my Świe ra dów Zdrój, być mo że
Dusz ni ki Zdrój, tak? A czy jest Pa ni
pew na, że na przy kład Kar pacz ma
sta tus uzdro wi ska?

Nie je stem pew na.

– Ja też nie je stem. Czy li tak na -
prawdę py ta nie jest za sad ni cze: „Czy
do upra wia nia tu ry sty ki w po wie cie
trzeb nic kim jest nam po trzeb ny sta tus
uzdro wi ska?” Twier dzę, że nie. 

Usta wa o sta tu sie uzdro wi ska sta -
wia wa run ki. Na przy kład: nie mo że
być prze my słu w ob rę bie mia sta. To mo -
że za ha mo wać roz wój go spo dar czy
– ma łe fir my pro duk cyj ne nie bę dą
mogły się lo ko wać w Trzeb ni cy czy
w Obor ni kach. Dziś ina czej mo że my
wal czyć o wi ze ru nek miej sca eko -
lo gicz ne go. Wia do mo, że nie je ste -

śmy za in te re so wa ni „brud nym prze my -
słem”. Je ste śmy w Eu ro pie, a Eu ro pa
po sta wi ła na eko lo gię. Każ da pro duk -
cja mu si być pro duk cją eko lo gicz ną
i każ dy pro du cent mu si speł niać bar -
dzo su ro we nor my.

Dziś nikt nie przy je dzie w ja kieś
miej sce tyl ko dla te go, że ma sta tus
uzdro wi ska. Współ cze sny tu ry sta prze -
miesz cza się, jest tro chę tu, tro chę
tam. Dla nie go re kla ma jed ne go miej -
sca nie ma sen su. Atrak cyj ny mu si być
ca ły re gion. Tu ry sty ka dzie więt na sto -
wiecz na, czy z po cząt ku XX wie ku
w ni czym nie przy po mi na współ cze -
snej. Są ba da nia, któ re po ka zu ją,
że tu ry sta na wy jazd, co naj mniej dwu -
dnio wy, wy bie ra miej sca od da lo ne
przy naj mniej 100 km od je go miej sca
za miesz ka nia.

To z Wro cła wia nikt nie przy je dzie.

– Przy je dzie, gdy stwo rzy my ja kieś
spe cjal ne atrak cje. Na przy kład  ścież -
kę ro we ro wą. Z Wro cła wia do Trzeb -
nicy – pierw szy noc leg, do Obor nik
Ślą skich – dru gi, do Pru sic – trze ci,
do Żmi gro du – czwar ty i do Mi li cza
– pią ty. Na ta ką wy ciecz kę współ cze -
sny tu ry sta przy je dzie. Ta ścież ka jest
już re ali zo wa na. Wy bu do wa ny już jest
od ci nek z Wro cła wia do Mach nic, ogło -
szo ny prze targ na do ku men ta cję od -
cin ka z Mach nic do Gru szecz ki. Po wiat
mi lic ki wy bu do wał już frag ment z Gru -
szecz ki do Mi li cza. To jest cał kiem in na
for ma upra wia nia tu ry sty ki niż 100 lat
te mu – spa cer, tęż nie i mu zy ka. Dzi -
siaj tak pra wie nikt nie wy po czy wa,
cała Eu ro pa wy po czy wa ak tyw nie.
Potrzeb ne są aqu apar ki, in fra struk tu ra
do upra wia nia spor tów czyn nych,
ale też po trzeb ne są, „roz ryw ki ro dzin -
ne”. Na przy  kład bar dzo do brym po my -
słem jest park ar che olo gicz ny ho mo
erec tu sa.

To by ło gło śne od kry cie. W Trzeb ni cy

na Win nej Gó rze zna le zio no obo zo -

wi sko ho mo erec tu sa, pi te kan tro pa.

Jak to bę dzie wy ko rzy sta ne?Powiat trzebnicki, inwestycje: Powiatowy Zespół Szkół nr 1, hala sportowa
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Ba war ska księż nicz ka

Da ta oraz miej sce uro dze nia św. Ja -
dwi gi po zo sta ją wciąż nie pew ne.
Przyjmu je się, że uro dzi ła się mię dzy
1178 a 1189 ro kiem, praw do po dob -
nie w Bawa rii, w ro dzin nym zam ku
nad jezio rem Amer, bli sko Świę tej Gó -
ry Andechs.

Jej oj cem był ty tu lar ny ksią żę Me ra -
nu Ber told IV, mat ką Agniesz ka Wet -
tyń ska z Mi śni. Pię cio let nią Ja dwi gę ro -
dzi ce od da li do opac twa be ne dyk ty nek
w klasz to rze Kit zin gen oko ło Würzbur -
ga. Tam w cią gu sied miu lat na uczo no
ją pi sać, czy tać oraz ilu mi no wać prze -
pi sy wa ne ręcz nie księ gi. W klasz to -
rze po zna ła też ła ci nę, mu zy kę i śpiew
ko ściel ny oraz zdo by ła sze reg umie -
jętno ści prak tycz nych, jak pro wa dze -
nie go spo dar stwa do mo we go, ro bo ty
ręcz ne czy pie lę gno wa nie cho rych.
Uczy ła się rów nież upra wy ziół lecz ni -
czych oraz ro bie nia ma ści, pla strów
i na le wek. 

Ja dwi ga żo ną, mat ką 
i księż ną ślą ską

Za mąż wy szła mło do za jed ne go
ze ślą skich Pia stów, Hen ry ka I, sy na
Bole sła wa Wy so kie go. Był to praw do -
podob nie rok 1186, a Ja dwi ga mo gła
mieć za le d wie dwa na ście lat. Da ta oraz
miej sce ślu bu po zo sta ją nie zna ne,
choć praw do po dob nie od był się on
na zam ku w An dechs, bądź na dwo rze
we Wro cła wiu lub Le gni cy. Na szczę -
ście za pla no wa ne przez ro dzi ców mał -
żeń stwo oka za ło się uda ne i szczę śli -
we. Ja dwi ga mia ła du ży wpływ na mę -
ża, ale ni gdy nie na rzu ca ła mu swej
wo li. To on po dej mo wał de cy zje i je go
pod pis fi gu ru je na do ku men tach roz -
ma itych fun da cji. Ja dwi ga by ła mu bar -
dzo od da na. Gdy w 1229 ro ku do stał
się do nie wo li Kon ra da Ma zo wiec kie go,
Ja dwi ga, we dług le gen dy, mia ła pie szo
i bo so udać się z Wro cła wia do Czer -
ska i rzu cić się tam do nóg Kon ra do wi
czym wy bła ga ła uwol nie nie mę ża.

– W pla nach jest stwo rze nie par ku
ar che olo gicz ne go i mu zeum. To jest
za da nie gmi ny. Bur mistrz ogło sił kon -
kurs na za go spo da ro wa nie te re nu.
Na po wsta nie par ku trze ba jesz cze tro -
chę po cze kać. 

Wiek te go zna le zi ska jest sza co wa -
ny na oko ło pół mi lio na lat. To naj star -
sze śla dy ho mo erec tu sa w Pol sce
i jed ne z naj star szych w Eu ro pie. Trze -
ba to do brze wy ko rzy stać. Mu si po -
wstać no wo cze sne mu zeum mul ti -
medial ne i in te rak tyw ne. Co naj mniej
ta kie jak Cen trum Na uki Ko per nik

w War sza wie. Po win no być in te re su -
jące dla wszyst kich, dla do ro słych i dla
dzie ci. 
Nie po wie dzie li śmy jesz cze o jed -

nym atu cie po wia tu trzeb nic kie-

go – pięk nym kra jo bra zie. Tu jest

po pro stu bar dzo ład nie.

– Po wiat trzeb nic ki jest jed nym z pięk -
niej szych miejsc na Dol nym Ślą sku.
W pro mie niu 100 ki lo me trów od Wro c -
ławia nie ma, mo im zda niem, pięk niej -
szej kra iny jak Wzgó rza Trzeb nic kie,
La sy Mi lic kie, Do li na Ba ry czy. Mu si my
dbać, że by nie ze psuć te go kra jo bra zu.

Na przy kład pod ję li śmy de cy zję (kon -
went wój tów, bur mi strzów i sta ro sta),
że nie chce my, aby wia tra ki, far my
wiatro we za śmie ca ły nasz kra jo braz.
Nie chciał bym, że by w gmi nie Obor ni ki
Ślą skie po wsta ła spa lar nia śmie ci. Być
mo że są to eko lo gicz ne tech no lo gie,
ale je śli wal czy my o wi ze ru nek mia sta
– płuc Wro cła wia, to ta kiej in we sty cji
nie po win no być.

Dzię ku ję za roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

JADWIGA ŚLĄSKA – KSIĘŻNA BEZ BUTÓW
O jedynej kanonizowanej kobiecie żyjącej na ziemiach polskich do czasów Jana Pawła II on sam powiedział: „W dziejach
[…] stoi ona jakby postać graniczna, która łączy ze sobą dwa narody: naród niemiecki i naród polski. Łączy na przestrzeni
wielu wieków historii, która była trudna i bolesna”. 

Święta Jadwiga Śląska wg Codex 

Slacoverdensis, rycina ok. 1353
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Uro dzi ła sied mio ro dzie ci. Więk szość
z nich zmar ło bar dzo wcze śnie. Do doj -
rza ło ści do ży ło dwo je. Hen ryk II, dzie -
dzic, zgi nął w wie ku 44 lat w bi twie pod
Le gni cą. Cór ka Ger tru da zde cy do wa ła
się wstą pić do klasz to ru trzeb nic kie -
go ufun do wa ne go przez jej ro dzi ców.
Od 1232 ro ku peł ni ła w nim funk cję
ksie ni opac twa. Ja ko je dy na z ro dzeń -
stwa prze ży ła swo ją mat kę. Zmar ła
rok po jej ka no ni za cji. Po cho wa no ją
w trzeb nic kim ko ście le klasz tor nym,
po la tach zo sta ła ogło szo na bło go -
sławio ną.

Po na ro dzi nach siód me go dziec ka
w 1209 ro ku Ja dwi ga i Hen ryk I przed
bi sku pem wro cław skim Waw rzyń cem
uro czy ście za war li ślub czy sto ści. Ja dwi -
ga mo gła mieć wów czas oko ło 33 lat,
a Hen ryk Bro da ty oko ło 43. Od te go cza -
su Hen ryk I no sił ton su rę mni szą oraz
za pu ścił bro dę, przez co po tom ni na -
zwa li go „Bro da tym”. Zmarł w 1238 ro ku.

Dzia łal ność

Ra zem z Hen ry kiem I Ja dwi ga ufun do -
wa ła kil ka ko ścio łów i klasz to rów, a pra -
wie przy każ dym z nich nie wiel kie
schro ni ska dla cho rych i bez dom nych.
Ode gra ła tak że ogrom ną ro lę przy
zakła da niu szpi ta la Świę te go Du cha

we Wro cła wiu, któ ry był pierw szym te -
go ro dza ju ośrod kiem w ca łym księ -
stwie. W 1230 ro ku z jej ini cja ty wy po -
wstał szpi tal dla trę do wa tych ko biet
w Śro dzie a tak że tak zwa ny szpi tal
węd row ny, dzię ki któ re mu le ka rze do -
cie ra li do naj bar dziej od le głych miej -
sco wo ści. Do swych dzia łań an ga żo -
wa ła mię dzy in ny mi ry cer skie za ko ny
szpi tal ne, z któ rych na przy kład tem -
plariu sze otrzy ma li od Hen ry ka I wiel ką
po siad łość w Ole śni cy Ma łej. Na swo -
im dwo rze zor ga ni zo wa ła po nad to szpi -
talik, w któ rym co dzien nie znaj do wa ło
utrzy ma nie 13 cho rych i ka lek.

Po nie waż Ja dwi dze za le ża ło na bli -
skim kon tak cie z ludź mi, na uczy ła się
języ ka pol skie go i po słu gi wa ła się nim
na ty le bie gle, że by ła w sta nie wy py -
tywać zwy kłych lu dzi o ich pro ble my.
Na dwo rze księż nej obo wią zy wa ła
karność oraz do bre oby cza je. Oprócz
dam, dwór księż nej two rzy ła tak że nie -
wiel ka gru pa męż czyzn du chow nych
i świec kich.

Ja dwi ga dba ła o to, aby jej pod da ni
nie by li za nad to uci ska ni. Nie kie dy
prze wod ni czy ła są dom oraz da ro wa -
ła ka ry grzyw ny. Ska za nym po sy ła ła
do wię zień żyw ność, świe ce i odzież.
Za zgo dą mę ża ra to wa ła nie któ rych
od ka ry śmier ci czy dłu gie go wię zie nia

za mie nia jąc je na pra ce przy bu do wie
ko ścio łów lub klasz to rów. Pod da nym
do tknię tym klę ska mi ży wio ło wy mi na -
ka zy wa ła roz da wać żyw ność mi mo
pro te stów za rząd ców jej dóbr. Ob jeż -
dża jąc księ stwo sa ma od wie dza ła cho -
rych oraz po ma ga ła ubo gim. Wspie rała
rów nież zdol nych ale ubo gich chłop -
ców, któ rzy uczy li się we wro cław skiej
szko le ka te dral nej. Wie le ko ścio łów wy -
po sa ży ła w sza ty li tur gicz ne ha fto wa ne
przez jej dwór ki.

We dług prze ka zów, mi mo iż by ła
księż ną, ce cho wa ła się wiel ką skrom -
no ścią, by wa jąc jed no cze śnie nie ustę -
pli wą w swo ich prze ko na niach. Do brze
ilu stru je to le gen da mó wią ca, iż w imię
po ko ry i skrom no ści Ja dwi ga cho dzi ła
bo so, co jed no cze śnie po zwa la ło jej
upodob nić się do swo ich pod da nych.
Nie po do ba ło się to jej mę żo wi, któ ry
na spo wied ni ku Ja dwi gi wy mógł, aby
ten za ka zał jej ta kich prak tyk. Przy sto -
sow nej oka zji ksiądz po da ro wał księż nej
bu ty i po pro sił, aby za wsze je no si ła.
Jadwi ga speł ni ła ży cze nie spo wied ni ka
no sząc ze so bą po da ro wa ne bu ty, ty le
że przy wie szo ne na sznur ku.

Za mknię ta w klasz to rze

Po śmier ci Hen ry ka I Ja dwi ga zło ży ła
na rę ce swo jej cór ki Ger tru dy ślu by za -
kon ne i ja ko zwy kła za kon ni ca -mnisz -
ka za miesz ka ła w trzeb nic kim klasz -
torze. Prze by wa jąc w nim sze rzy ła
kult św. Sta ni sła wa Bi sku pa. Już przed
wstą pie niem do klasz to ru prak ty ko wa ła
su ro wą asce zę. Nie po sia da ła kosz -
townej bi żu te rii ani cen nej gar de ro by.
Cho dzi ła ubra na we wło sien ni cę i bo -
so. Pra gnę ła na śla do wać su ro we ży cie,
któ re wio dła jej sio strze ni ca, św. Elż -
bieta z Tu ryn gii, na rzu ca jąc so bie po -
ku ty, po sty, bi czo wa nia oraz czu wa nia
noc ne. Przez 40 lat ży cia ja da ła nie -
zwy kle skrom nie – je dy nie dwa po sił ki
dzien nie, w do dat ku bez mię sne i bez
na bia łu.

W trak cie jej po by tu w Trzeb ni cy
Śląsk na je cha ła ar mia mon gol ska.

Obrona Legnicy przed wojskami mongolskimi, rycina ok.1451
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Jadwi ga wraz z in ny mi za kon ni ca mi
schro ni ła się przed nią w Kro śnie nad
Od rą. 9 kwiet nia 1241 ro ku mia ła tam
wi zję śmier ci sy na, któ ry zgi nął te go
same go dnia w bi twie pod Le gni cą.
Z Kro sna wy ru szy ła w kie run ku Le gnic -
kie go Po la ka ro cą za przę żo ną w wo ły.
Na po lu bi twy od na la zła zwło ki sy na
po zba wio ne gło wy. Roz po zna ła je po
6 pal cach u le wej sto py. Mia ła wte dy
po wie dzieć: „Bo że dzię ku ję ci za ta kie -
go sy na”.

Śmierć i ka no ni za cja

Zmar ła dwa la ta póź niej 14 paź dzier ni -
ka 1243 ro ku wie czo rem, w po rze nie -
szpo rów. Dla te go na dzień jej pa mię ci
pa pież Kle mens IV wy zna czył 15 paź -
dzier ni ka. W Pol sce wspo mnie nie
św. Ja dwi gi ob cho dzo ne jest jed nak
dzień póź niej, w rocz ni cę jej po grze -
bu. Ja dwi gę po cho wa no w ko ście le
klasz tor nym w Trzeb ni cy. 

Po śmier ci Ja dwi gi, uwa ża nej pow -
szech nie za świę tą, do jej gro bu za -
częły na pły wać licz ne piel grzym ki. Od -
wiedza li go na wet mo nar cho wie, jak
choć by Wła dy sław Ło kie tek czy król
wę gier ski Ma ciej Kor win. Sio stry za -
kon ne od po cząt ków ru chu piel grzym -
ko we go za czę ły spi sy wać ła ski otrzy -
ma ne za wsta wien nic twem Ja dwi gi.
Pierw szy cud zda rzył się w 1249 ro ku
i by ło nim uzdro wie nie ko bie ty z pa ra li -
żu i nie go ją cych się ran. W 1260 ro ku
sio stry wnio sły proś bę o ka no ni za cję
Ja dwi gi. Ini cja ty wa cy ste rek spo tka ła
się z po par ciem pol skie go epi sko pa tu
oraz ksią żąt pia stow skich. O ka no ni za -
cję Ja dwi gi za bie gał rów nież pa pież
Urban IV, któ ry znał Ja dwi gę. Do ko nał
jej już jed nak je go na stęp ca, pa pież
Kle mens IV w Wi ter bo, dnia 26 mar ca
1267 ro ku. Z tej oka zji otwar to jej grób
i re li kwie Świę tej prze nie sio no do ka pli -
cy św. Pio tra. Dwa la ta póź niej wy bu -
do wa no obec ną ka pli cę, w któ rej spo -
czy wa jej cia ło.

Obec nie św. Ja dwi ga Ślą ska czczo -
na jest mię dzy in ny mi ja ko pa tron ka

Pol ski, Ślą ska, ar chi die ce zji wro cław -
skiej, Trzeb ni cy, Wro cła wia, Eu ro py
oraz uchodź ców. W XX wie ku ob ra na
zo sta ła pa tron ką po jed na nia pol sko -
-nie miec kie go.

W iko no gra fii św. Ja dwi ga przed sta -
wia na jest zwy kle ja ko mło da mę żat ka
w dłu giej suk ni lub w ksią żę cym płasz -
czu, z dia de mem lub mi trą ksią żę cą
na gło wie, cza sa mi w ha bi cie cy ster -
skim. Jej atry bu ta mi są: bu ty trzy ma -
ne w rę ce, za wie szo ne na szyi lub le -
żą ce obok, krzyż, księ ga, fi gur ka Mat ki
Bo żej, ró ża niec, ale naj czę ściej ma kie -
ta ko ścio ła w dło niach.

Ko ściół i klasz tor w Trzeb ni cy

Świę tą po cho wa no w ko ście le klasz -
tor nym św. Bar tło mie ja w ob rę bie
opac twa cy ster skie go w Trzeb ni cy.
Kościół klasz tor ny pod nie sio ny do ran -
gi ba zy li ki pod we zwa niem św. Ja dwi gi
jest jed nym z dwu na stu naj więk -
szych XIII -wiecz nych za byt ków ar chi -
tek tu ry sa kral nej w Eu ro pie Środ ko wej.
Wznie sio ny w sty lu ro mań skim, zo stał
prze bu do wa ny w sty lu póź ne go ba ro ku
w la tach 1741–1789. Do prez bi te -
rium przy le ga ka pli ca św. Ja dwi gi z lat
1268–1275, w któ rej znaj du je się sar -
ko fag św. Ja dwi gi dłu ta Jó ze fa F. Man -

gold ta. Wy ko na ny w la tach 1679–1680
sta no wi ar cy dzie ło sztu ki ba ro ko wej.
Mię dzy ko lum na mi z czar ne go mar -
muru do strze że my ala bast ro wą po stać
Jadwi gi, któ rą przed sta wio no z gło wą
lek ko unie sio ną ku oł ta rzo wi i z mo de -
lem ba zy li ki w pra wej dło ni. Fi gu ra ta
mo że wpro wa dzić od wie dza ją ce go
w błąd, gdyż św. Ja dwi ga jest przed sta -
wio na ja ko mło da dziew czy na, choć
zmar ła ma jąc oko ło 70 lat. W na wie
głów nej ko ścio ła za wie szo nych jest po -
nad to sze reg ob ra zów ilu stru ją cych le -
gen dę o Świę tej. 

Od wie dza jąc Trzeb ni cę moż na się
rów nież udać na spa cer tak zwa ną
Dużą Ścież ką św. Ja dwi gi, któ rą prze -
mie rza się, wę dru jąc za zna kiem ko ro -
ny – w for mie nie bie skiej ksią żę cej
mitry z bia łym krzy żem. Szlak pro wa -
dzi do sied miu ka mie ni me dy ta cji, któ -
re znaj du ją się w miej scach zwią za -
nych z ży ciem Świę tej. Ist nie je rów nież
Ma ła Ścież ka św. Ja dwi gi, któ rą two -
rzy 15 po stu men tów z ka mien ny mi
księ ga mi uka zu ją cy mi ży cio wą dro gę
księż nej i przy po mi na ją cy mi 15 miej -
sco wo ści z nią zwią za nych, mię dzy
inny mi Trzeb ni cę, Wro cław, Wleń czy
Kro sno. 

Woj ciech Za lew ski

Kościół św. Jadwigi i św. Bartłomieja w Trzebnicy
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Du żo zbu do wa no w ostat nich la tach

w mie ście i gmi nie?

– Du żo. Wy mie niać?

Oczy wi ście. Za pis roz mo wy uka że

się w cza so pi śmie „Bu dow nic two

Dol no ślą skie”. Czy ta ją cych je in ży -

nie rów in te re su ją spra wy in we sty cji

na Dol nym Ślą sku.

– Za cznę od naj więk szej na szej in -
we sty cji – mo der ni za cji i roz bu do wy ka -
na li za cji na te re nie gmi ny. Re ali zu je my
ją po przez spół kę sa mo rzą do wą Przed -
się bior stwo Go spo dar ki Ko mu nal nej
Do li na Ba ry czy, a cał ko wi ta jej war -
tość to 34 mi lio nów zło tych. Już jest wy -
ko nana ka na li za cja w Bo rzę ci nie i Ra -
dzią dzu, któ ra kosz to wa ła 8 mi lio nów
zło tych. W tej chwi li zma ga my się z mo -
der ni za cją ka na li za cji w mie ście, roz -
dzie la my ka na li za cję ogół no spław ną
na desz czo wą i sa ni tar ną. Przy oka zji
mo der ni zu je my wo do cią gi i bu du je my
ka na li za cję te le tech nicz ną. Chce my dać
przy szłym ope ra to rom moż li wość prze -
sy ła nia no wo cze snych me diów przez
świa tło wód. Wy szli śmy z za ło że nia,
że je śli już ko pie my to ko rzy sta my

z oka zji i mak sy mal nie do zbra ja my
miasto. No i nie ukry wam, że li czy my
na czynsz dzier żaw ny od ewen tu al -
nych ope ra to rów. Miesz kań cy bę dą mie -
li no wocze sne me dia, a gmi na do chód.

Ko niec ca łe go za da nia prze wi dzia ny
jest za pół ro ku. W efek cie, su mu jąc
tę in we sty cje z pra ca mi wy ko na ny mi
w po przed nich la tach, 60% miesz kań -
ców gmi ny bę dzie mia ło ka na li za cję.
Mo gę po wie dzieć, że to jest suk ces,
bo gmi na zaj mu je ob szar 293 km2 i jest
naj więk sza w po wie cie trzeb nic kim.

A in we sty cje ko mu ni ka cyj ne?

– Oczy wi ście też są, w dzi siej szych
cza sach chy ba naj waż niej sza jest do -
bra ko mu ni ka cja. Za cznę od mo der ni -
za cji li nii ko le jo wej Wro cław – Ra wicz.
Ta in we sty cja roz po czę ła się mniej
więcej pół to ra ro ku te mu. Na te re nie
na szej gmi ny jest dość za awan so -
wana, my ślę, że w gra ni cach 60–70%.
Za koń cze nie ro bót jest pla no wa ne
w 2014 ro ku. To jest zu peł nie no wa li -
nia ko le jowa z peł ną in fra struk tu rą.
Pocią gi bę dą mo gły osią gać pręd kość
do 160 km/godz.

Bu du je my i mo der ni zu je my spo ro
dróg gmin nych i chod ni ków przy tych
dro gach. Każ de go ro ku prze zna cza my
kil ka set ty się cy zło tych na kil ka te go ro -
dza ju in we sty cji. Po za tym współ pra cu -
je my z za rzą da mi dróg wo je wódz -
kich i po wia to wych. Współ pra ca po le ga
na tym, że czę ścio wo fi nan su je my
chod ni ki przy bu do wa nych przez nie
dro gach. Tu ja ko przy kład mo gę wy -
mie nić dwu ki lo me tro wy od ci nek dro -
gi wo je wódz kiej mię dzy Żmi gro dem
a Mili czem, któ ry jest wła śnie te raz mo -
der ni zo wa ny. No i jest jesz cze in we sty -
cja, któ ra do pie ro się za cznie i na któ rą

wszy scy cze ka my – bu do wa prze cho -
dzą ce go przez gmi nę Żmi gród od cin ka
dro gi eks pre so wej S5.

Kie dy to ma być?

– We dług in for ma cji, któ re mam
sprzed ty go dnia [roz mo wa od by ła się
04.12.2012 – A.Ś.] prze targ na nasz
dol no ślą ski od ci nek, od Ko rzeń ska
do wę zła „Wi da wa” Au to stra do wej
Obwod ni cy Wro cła wia, ma być zor ga -
ni zo wa ny w przy szłym ro ku. To dla nas
bar dzo do bra wia do mość, bo wcze śniej
by ła mo wa o 2014 lub 2015 ro ku. Je śli
prze targ od bę dzie się w 2013 ro ku
to koń ca prac moż na się spo dzie -
wać na prze ło mie 2015/2016. Trzy la ta
to nie jest od le gła per spek ty wa. Ta dro -
ga to dla nas ta kie go spo dar cze świa -
teł ko w tu ne lu. Bę dzie nam ła twiej
pozy ski wać in we sto rów, czy li two rzyć
no we  miej sca pra cy. Je że li z Wro cła -
wia do Źmi gro du bę dzie moż na bez -
piecz nie, pew nie i bez kor ków do je -
chać w 20 mi nut to in we sto rzy chęt nie
do nas przy ja dą. S5 to jest coś na co
bar dzo cze ka my. 

Czy mó wiąc o po zy ski wa niu in we -

sto rów my ślał Pan o stre fie eko no -

micz nej? Co tam się dzie je?

– Stre fę też mia łem na my śli. Ona się
ofi cjal nie na zy wa: Pod stre fa Żmi gród
Ka mien no gór skiej Spe cjal nej Stre fy
Eko no micz nej Ma łej Przed się bior czo -
ści. Stre fę ma my od 2008 ro ku, zaj -
muje po wierzch nię 17 ha. Mo że my się
po chwa lić, że sprze da li śmy już trzy
dział ki, łącz nie 9 ha. Pierw szy in we stor,
Ener go mon taż Za chód, wy bu do wał
już ha lę pro duk cyj ną z za ple czem
socjal nym. Pra cę znaj dzie tam 100–
–120 osób. Dru gi in we stor uzy skał

W ŻMIGRODZIE
Rozmowa z burmistrzem Żmigrodu Robertem Lewandowskim o inwestycjach,
rewitalizacji zespołu pałacowo-parkowego oraz rozwoju turystyki w mieście 
i gminie Żmigród
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właśnie po zwo le nie na bu do wę, więc
w 2013 ro ku po wsta nie za kład pro duk -
cyj ny. Trze cią dział kę ku pił Ener go -
montaż Za chód, któ ry chce tam stwo -
rzyć następ ny za kład pra cy. 

Kto jest tym dru gim in we sto rem?

– Fir ma EN FO REST z Wiń ska zaj -
mo wać się bę dą pro duk cją pe le tu.
To ta ki jesz cze ma ło w Pol sce zna ny
ma te riał opa ło wy z od pa dów drzew -
nych. 

Tak przy oka zji. Ja ko gmi na po -
stawili śmy na eko lo gię i w tej chwi li
wszyst kie ko tłow nie ma my już zmo -
derni zo wa ne. Wy ko rzy stu je my gaz
ziem ny, pe let, sło mę, zręb ki drew nia -
ne, so la ry. Dwie szko ły już od kil ku lat
ogrze wa ne sa sło mą. Bar dzo do brze
to się spraw dza, ta nio i eko lo gicz nie.

Wróć my jesz cze do in we sty cji.

Chcia ła bym po roz ma wiać o re wa -

lory za cji ze spo łu pa ła co wo -par ko -

wego.

– In we sty cję skoń czy li śmy w tym
roku. Kosz to wa ła 10 mi lio nów zło -
tych, z cze go 6 mi lio nów to pie nią dze
z fundu szy unij nych. Od re mon to wa -
na zo sta ła obron na wie ża miesz kal na.
Znaj du ją się w niej punkt in for ma -
cji tury stycz nej, sa la wy sta wien ni cza,
apar ta ment i sa la kon fe ren cyj na. Udo -
stęp ni li śmy za bez pie czo ne ru iny pa -
łacu, a w pa ła co wych piw ni cach przy -
go to wa li śmy po miesz cze nia na lo kal
ga stro no micz ny. Prze pro wa dzo na zo -
sta ła re no wa cja 14-hek ta ro we go par -
ku kra jo bra zo we go. Od two rzo no sieć
ale jek i ogród ro do den dro nów, od -
mulono sta wy, wy bu do wa no obiek ty
małej ar chi tek tu ry. Dzię ki tej re wa lo -
ryza cji miesz kań cy Żmi gro du mo gą
na co dzień ko rzy stać z pięk ne go par -
ku. Mamy rów nież na dzie ję, a ra czej
jesteśmy prze ko na ni, że bę dzie to ma -
gnes dla tu ry stów.

Czy li li czy Pan na roz wój tu ry sty ki.

Ale czy ta ka re wa lo ry za cja par ku

coś zmie nia? Wszy scy wszę dzie li -

czą na roz wój tu ry sty ki. Że by za chę -

cić lu dzi do przy jaz du, trze ba za ofe -

ro wać coś bar dzo in te re su ją ce go

i nie zwy kłe go.

– Re wa lo ry za cja ze spo łu pa ła co wo -
-par ko we go to jed na z wie lu rze czy.
Tu są pięk ne te re ny, la sy, Sta wy Mi lic -
kie – naj więk szy kom pleks sta wów
rybnych w Eu ro pie, Park Kra jo bra zo -
wy Do li na Ba ry czy. Ze spół pa ła co wo -
-parko wy na zy wa my „bra mą za chod nią
Par ku Kra jo bra zo we go Do li na Ba ry czy,
bo tu mniej wię cej za czy na się park.

Po wie dział Pan: „Sta wy Mi lic kie”

a prze cież je ste śmy w Żmi gro dzie.

– To są sta wy żmi grodz ko -mi lic kie.
Mó wi się karp mi lic ki, ale to jest karp,
któ ry po cho dzi ze sta wów znaj du ją cych
się na te re nie kil ku gmin – Żmi gro du,
Mi li cza, Kro śnic, Twar do gó ry. Tych sta -
wów jest bar dzo du żo [ok. 280, łącz -
na pow. ok. 77 km2 – A.Ś.]. Naj wię -
cej w oko li cach Mi li cza, Żmi gród jest
na dru gim miej scu. To wszyst ko jest
jed ną kra iną. Po przez Sto wa rzy sze nie
Gmin Tu ry stycz nych Wzgórz Trzeb nic -
kich i Do li ny Ba ry czy bu du je my mar kę
tu ry stycz ną. Sta ra my się przy cią -
gnąć tu ry stów stwa rza jąc ofer tę tu ry -
sty ki week en do wej. Na Dni Kar pia, cykl
imprez już od kil ku lat or ga ni zo wa -
nych je sie nią w Do li nie Ba ry czy, przy -

je cha ło w tym ro ku 50 ty się cy tu ry stów.
To w ska li na sze go sub re gio nu bar dzo
du żo.

W tej chwi li na sza mar ka tu ry stycz na
opie ra się głów nie na kar piu, ale to nie
wszyst ko co mo że my za ofe ro wać. Ma -
my wy zna czo ne szla ki pie sze i ro we ro -
we. Są szla ki wod ne, moż li we są spły -
wy ka ja ko we. Bu du je my co raz wię cej
tras kon nych. Moż na więc upra wiać
wie le ro dza jów ak tyw nej tu ry sty ki.

Pla nu je my wy bu do wać oko ło stu ki lo -
me tro wą ścież kę ro we ro wą – naj dłuż -
szą na Dol nym Ślą sku. To jest wspól ny
pro jekt pię ciu sa mo rzą dów: po wia tu
trzeb nic kie go, po wia tu mi lic kie go, gmi -
ny Pru si ce, gmi ny Trzeb ni ca i na sze go.
Ta ścież ka bę dzie nie za leż na, nie bę -
dzie pro wa dzić po ist nie ją cych dro gach
tyl ko zu peł nie no wą tra są, czę ścio -
wo śla dem daw nej ko lej ki wą sko to ro -
wej. Bę dą przy niej miej sca po sto jo we,
tablice in for ma cyj ne, par kin gi, wszyst -
ko cze go po trze bu je tu ry sta.

Z te go co Pan mó wi wy ni ka,

że w gmi nie du żo się dzie je. A jak

prze kła da się to wszyst ko na spra wy

miesz kań ców. Czy du żo osób jest

bez pra cy, czy miesz kań ców gmi nie

uby wa, czy przy by wa, czy wie le

osób wy jeż dża za gra ni cę.

Miasto i gmina Żmigród, Zespół Szkół w Żmigrodzie – termomodernizacja
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– Licz ba miesz kań ców w na szej gmi -
nie jest od kil ku lat mniej wię cej sta ła,
oko ło 15 ty się cy osób. W mie ście tro -
chę mniej niż 7, a na te re nach wiej -
skich pra wie 9 ty się cy miesz kań ców.
Bez ro bo cie jest u nas naj więk sze w po -
wie cie. Spo ro osób, głów nie mło dych
jest za gra ni cą, przede wszyst kim
w An glii i Ir lan dii. My ślę, że część z nich
mo że z cza sem wró cić, ale mu szą mieć
po co wra cać. Mu szą mieć przy naj -
mniej do bre czy śred nie wa run ki je śli
cho dzi o in fra struk tu rę, i mu szą mieć
pra cę z pła cą po rów ny wal ną, lub nie -

wie le mniej szą od te go co za ra bia ją
za gra ni cą. To co mo gą za ro bić u nas
w tej chwi li jest dla nich nie za do wa la -
jące. My ślę, że spra wy po wo li idą w do -
brym kie run ku.

To już by by ło wszyst ko o co chcia -

łam za py tać. Ale mo że jest jesz cze

coś waż ne go o czym nie roz ma -

wialiśmy, a co chciał by Pan po wie -

dzieć?

– Jed ną rzecz chcia łem jesz cze po -
wie dzieć. W Żmi gro dzie nie ma ho te lu.
Ma my z tym pro blem. Szu ka my in we -

sto ra. Gmi na ma do za ofe ro wa nia czte -
ro hek ta ro wą dział kę przy dro dze kra jo -
wej nr 5, a w przy szło ści ja kieś 150 me -
trów od wę zła dro gi S5. To jest do bra
lo ka li za cja, w po bli żu jest ze spół pa ła -
co wo -par ko wy i rze ka. Ce na też jest
atrak cyj na. Ho tel był by do peł nie niem
na szej ofer ty tu ry stycz nej. Chciał bym
za pro sić do in we sto wa nia oso by za in -
te re so wa ne bran żą tu ry stycz ną.

Dzię ku ję za cie ka wą roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

P I Ę K N O  N I E  M U S I  B Y Ć  D A L E K O

Ta kie jest ha sło gmi ny i mia sta Żmi -
gród. Nie są to sło wa bez po kry cia.
Kra jo braz tam jest wy jąt ko wo ma low -
ni czy. Tuż za mia stem za czy na się
Park Kra jo bra zo wy Do li ny Ba ry czy
wy róż nia ją cy się bo gac twem i róż no -
rod no ścią śro do wisk przy rod ni czych.
Znaj du ją się tam pod mo kłe łą ki, la sy
i sta wy ryb ne (pra wie 300). Nie zwy kle
bo ga ty jest świat zwie rzę cy Par ku.
Stwier dzo no tam 34 ga tun ki ryb (łącz -

nie z ry ba mi ho dow la ny mi), 13 ga -
tunków pła zów, 5 ga tun ków ga dów
oraz 56 ga tun ków ssa ków. Naj cen -
niej szym ele men tem fau ny są pta ki.
Łącz nie w Do li nie Ba ry czy za ob ser -
wo wa no aż 277 ich  ga tun ków, w tym
169 lę go wych. Le żą cy na te re nie Par -
ku Kra jo bra zo we go re zer wat „Sta wy
Mi lic kie”, naj więk szy w Pol sce re zer -
wat chro nią cy pta ki, jest atrak cją
na ska lę eu ro pej ską. Ra zem z Baj ka -

łem, Mo rzem Mar twym, Ba la to nem,
Ti ti ca ca i je zio rem Wik to rii na le ży
do świa to wej sie ci Li ving La kes (ży ją -
ce je zio ra).

W par ku wy ty czo no 7 dy dak tycz -
nych ście żek przy rod ni czych pro wa -
dzą cych przez naj cie kaw sze frag -
men ty la sów i udo stęp nio ne do zwie-
dza nia kom plek sy sta wów. Wyzna czo -
no rów nież bli sko 200 km pie szych
szla ków tu ry stycz nych. Przy szla kach
sto ją „cza tow nie” – wie że do ob ser -
wacji pta ków. Bez pro ble mu moż na
ku pić do kład ne ma py opi sy wa nych
tere nów. W Żmi gro dzie ma py są do -
stęp ne w punk cie in for ma cji tu ry stycz -
nej znaj du ją cym się w sta rej basz cie
na te re nie ze spo łu pa ła co wo -par ko -
we go.

Wy ciecz ka po par ku atrak cyj na
jest w każ dej po rze ro ku. Na wet te raz,
w po ło wie zi my. Roz po czę ły się już
wio sen ne prze lo ty pta ków. Sta wy tęt -
nią ży ciem. Moż na zo ba czyć róż ne
ga tun ki ka czek, ła bę dzie, me wy, dzi -
kie gę si, kor mo ra ny, a jak szczę ście
do pi sze – na wet żu ra wie.

W mie ście Żmi gro dzie tak że nie
bra ku je atrak cji. Naj cie kaw szym obie -
k tem jest nie daw no zre wa lo ry zo wa -
ny ze spół pa ła co wo -par ko wy, le żą cyŻmigród, zabezpieczona fasada pałacu Hatzweldtów 
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oko ło 1 km za mia stem, przy dro -
dze Wro cław – Po znań. W je go skład
wcho dzą: park kra jo bra zo wy, re ne -
san so wa wie ża miesz kal na i za bez -
pie czo ny ja ko „trwa ła ru ina” pa łac
Hatz feld tów.

Wie ża miesz kal na jest je dy ną po -
zosta ło ścią zam ku, któ ry w Żmi gro -
dzie wznie sio no w XIV wie ku. Za mek
Czę sto zmie niał wła ści cie li. Na le żał
do bi sku pów wro cław skich, ksią żąt
ole śnic kich, był sie dzi bą wie lu ro dów
ry cer skich. Od 1492 ro ku stał się
sie dzi bą ro dzi ny Kurz ba chów, któ rej
wie ża za wdzię cza swo ją dzi siej szą
for mę. Kar tusz z her bem Kurz ba chów
znaj du je się nad wej ściem do basz ty,
w któ rej obec nie miesz czą się in for -
ma cja tu ry stycz na, sa la wy sta wo wa,
sa la kon fe ren cyj na i apar ta ment ho te -
lo wy. Na szczy cie wie ży znaj du je się
do stęp ny dla zwie dza ją cych ta ras
wi do ko wy.

W cza sie sza le ją cej na Dol nym Ślą -
sku woj ny trzy dzie sto let niej (1618–
–1648) za mek zo stał po waż nie znisz -
czo ny. Dla te go je go ów cze sny wła -
ściciel,  Mel chior von Hatz feld, zde -
cydował się na wznie sie nie no wej
bu dow li. W la tach 1655–1660 w miej -
scu znisz czo nej wa row ni po wstał pa -
łac w sty lu ba ro ko wym. Ru iny te go
gma chu za cho wa ły się do dziś. Przy
pa ła cu, dla uczcze nia zwy cię stwa
Jana So bie skie go pod Wied niem,
po wsta ła ka pli ca – dzie ło Car la Ros -
sie go. W wie ku XVIII dwu krot nie mo -
der ni zo wa no pa łac. W la tach 1706–
–1708 bu dow la zy ska ła do dat ko -
wą kon dy gna cję, za pro jek to wa ną
przez Chri sto pha Hack ne ra, a w la -
tach 1762–1765 – kla sy cy stycz ne
połu dnio we skrzy dło za pro jek to wa -
ne przez Car la Go thar da Lan ghan -
sa zna ne go ja ko au to ra pro jek tu
Bramy Bran den bur skiej w Ber li nie.
W 1813 ro ku w pa ła cu car Alek san -
der I i król pru ski Fry de ryk Wil helm III
pod pi sa li pro to kół tra chen ber ski (żmi -
grodz ki), któ ry osta tecz nie przy pie -
częto wał los Na po le ona Bo na par te.
Przed sta wi cie le Prus, Ro sji, Au strii,

Wiel kiej Bry ta nii i Szwe cji za war li
w Żmi gro dzie pakt so jusz ni czy, któ -
rego ce lem by ło osta tecz ne po ko na -
nie Fran cji. Po znisz cze niach II woj ny
świa to wej i pod pa le niu go w 1945 ro -
ku przez Ar mię Czer wo ną gmach
nigdy nie zo stał od bu do wa ny. 

Pa łac Hatz fel dów za cho wał się
w for mie ru iny. Piw ni ce za adap to wa -
no na po miesz cze nia re stau ra cyj ne
i sa le klu bo we. Zre kon stru owa no fa -
sa dę fron to wą. Na jej współ cze snych
wzmoc nie niach utwo rzo ne zo sta ły po -
mo sty spa ce ro we. Za cho wał się ba -
roko wy por tal, słu żą cy ja ko bocz ne
wej ście do pa ła cu. 

Od zy sku je rów nież daw ną świet -
ność 14-hek ta ro wy park kra jo bra zowy
ota cza ją cy za bu do wa nia pa ła co we.
Od two rzo no sieć ale jek par kowych,
ogród ro do den dro nów i pa wilon -her -
ba ciar nię. Oczysz czo no znaj du ją -
ce się w par ku sta wy. Nad jed nym
z nich urzą dzo no po la nę pik ni ko wą,
a na wy spie wy bu do wa no pa wi lon
i tre jaż z gril lem. Wśród drzew i krze -
wów ro sną cych w par ku na uwa gę
za słu gu ją uzna ne za po mni ki przy -
rody – dąb szy puł ko wy i sta ry okaz
ci sa. Z ory gi nal nych bu dow li par -
kowych za cho wa ły się że liw ny maszt
na cho rą gwie i oran że ria za pro jek -

Żmigród, plan zespołu pałacowo-parkowego

Żmigród, wieża mieszkalna 

w zespole pałacowo-parkowym

towa na przez Car la Go thar da Lan g -
han sa

Na ko niec jesz cze in for ma cja
– z Wro cła wia do Żmi gro du jest tyl ko
50 km, z Je le niej Gó ry 160 km,
z Kłodz ka 140 km, a z Le gni cy 145 km.
Nic, tyl ko wsia dać w sa mo chód i je -
chać.

Agniesz ka Śro dek
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